
P rzed p ła ta  w y n o 3l:
w Krakowie:

miesięcznie 1 ztr. 35 cnt., kwartalnie 4 ztr., 
półrocznie 8  ztr., rocznie 16 złr. 

odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 złr. 7 0  cnt. ,  kwartalnie 5  złr. 
półi ocznie  1 0  złr., rocznie  2 0  złr.

Numrr pojedynczy 6  cnt. na prowincji 1 0  cnt

KURIER POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C en a  o g ło szeń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 1 0  cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane1* 20 cnt. od wiersza

Adres dla telegramów
„KURJER POLSKI" — KRAKÓW

Rękopisów Redakcja nie zwraca
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Obłęd polityczny.

Pism a liberalne wiedeńsh e przynoszą od 
Paru dni z Czech nowiny, jak  gdyby obli 
czone na sezon ogórkowy, nowiny, które 
gdybyśmy dowierzać mogli Pressom i Taghlat- 
tom dowodziłyby niezwykłego zdziczenia oby­
czajów na pólnocuo zachodnich kresach pań­
stwa. Zdarzenia, o Których mowa poniżej, 
8taną się jednak przedmiotem badania ze 
strony władz urzędowych, z czasem więc 
Wykrytą zostanie prawda, która a pewnością 
tak wyglądać nie będzie, jak  obecnie w ła­
mach Neue freie Preese etc.

Zdarzenia wzmiankowane dotyczą napaści 
ulicznych na Niemców ze strony Czechów. 
t"isma wiedeńskie przypisują szereg zajść, 
Jakie w duiach ostatuich poruszyły opinię pu 
Uiczn; , u euawiśc: Czechów ku Niemcom i 
agitacji młodoceeskiej Tymczasem już w je ­
dnym wypad ku jesi rzeczą widoczną, iż zr 
chodzi obłakauie, ie  takt zadziwiający po­
pełniony został w anormalnym stanie um y­
słowym. W ypadkiem tym jest zamach uliczny 
W Pradze czeskiej wykonauy w samym środ­
ku miasta prze*, człowieka, Który ua wszy­
stkie strony strzelał z rewolweru, a jako 
motyw swego postępowania podał chęć zem­
sty na Niemcach, którzy mu w życiu wiele 
slego zrobili.

Jest wprost oczywistem, iż ów Czech nie 
sostaje przy zdrowych zmysłach. O to opis 
Wzmiankowanego zdarzenia.

D nia 15 Sierpnia o 12 w nocy w Pradze 
czeskiej, ua środku ulicy Grabeu. a zatem 
W miejscu najbardsiej uczęszczanem, padać 
poczęły strzały rewolwerowe, Strkały mierzo­
ne były do towarzystwa złożonego z kilku 
Niemców i N.emeL: jakie przechodząc przez 
Ulicę G rab tn  ndawalo się do hotelu „pod 
c*amym koniem*. Skoro padł pierwszy strzał, 
towarzystwo rozbiegło się i poczęło uciekać 
Bk tro tuar przeuiwny Pomimo to strzelający 
'~4olał jeazaża czterokrotnie użyć broni palnej, 

zoie f  lozął sam zmierzać w drugą stronę 
* Wiówńua przechodnie, którzy w oke 

MjtM dokoła, zdołali u 
„  , w chwili kiedy pada- pod Kolii 

r r- ■ t  iżrijącego fiakra. Inspektor policji, o- 
beeny w tłumie, chciał boni * ło  :znie sprawcę 
-umaobu aresztować, atoli ten posiadając je  
s*oze ieden nabój w Infie, wypalił po raz 
®*ósty, tak, że inspektor tylko zręcznemu u 
py len iu  się na bok zawdzięcza życie. Wreszcie 
Pięt- szaleńca i przyprowadzono go na komi- 
®#r(at dzielnicy. Tu następujących udzielił 
Wyjaśnień:

Jest piekarskim czeladnikiem, liczy 28 lat 
cia. To co zrob.I, zrobił z uienawrści ku 
lemcoin, Którzy wiele złego wyrządzili mu 

W życiu, na których więc chciał się pomścić. 
^Lciel zabić tylu, ile się da, a potem osta­
tnią kulę wpakować sobie samemu w głowę 
Miał dużą ranę w głowie, powstałą wskutek 
upadku na brnk uliczny. Ranę przewiązano 
natychmiast i o pat r  zoo „ chirurgiczuie. W kie 
*&eni znaleziono kartkę, której treścią była 
prośba, aby trupa nie na niemieckiej, lecc na 
'‘leskiej sekcjonowano klinice. Na zapytanie 
komisarza policji, co miaia ozua--zać owa 
kartka, odpowiedział niesLCzęśiiwy, iż tak nie 
uawidzi Niemców, że nawet po śmierci nie

iy,
Ni

iice być w ich ręku. Mówiąc to bełkotał 
głosem, który widocznie świadczył, i i  władza 
ma przed sobą pijanego i szaleńca. Oddano 
go też pod obserwacją.

Jak  douoszą ostatnie depesze, obserwacja 
n i e  d o w i o d ł a ,  ( i k o b y  w i n o w a j c a  
b y ł  o b ł ą k a n y .  Lekarz okręgowy oświad 
czyi wszakże, iż jest to człowiek uerwowy i 
bardzo ekscentryczny, a zatem bliski obłą­
kania

W pomieszkaniu ujętego odbyła się rewi­
zja policyjna Znaleziono wiele gazetek robo- 
'niczych, listy rosyjskie, memorjały pisane 
ręką sprawcy zamachu, w których dowodził, 
iż Ni mcy go w o.ągu całego życia uciskali, 
skarżył się nawet na prześladow ana z ioh 
strony w wojsku Pomimo tych wszystkich 
szczegółów które zdawałyby się świadczyć 
iż rzeczywiście agitacja młodoczeska padła 
tym razem ua gruut niezdrowy, trudno przy 
puścić, aby zboczenie umysłowe nie zacho 
dziło Nawet najszaleósze agiracje polityczne 
nie doprowadzają ludzi zdrowych do strze­
lania na uiewiuuych, jeśli oczywiście nie*. . . 
jest się w Ameiyce północnej, lub też jeśli 
się nie jest wyznawcą wyrozumowanego sy­
stemu anarchistycznego, |ak Ravachol.

Pontik podaje nazwisko zprawcy zamachu. 
Jestto Wacław B >sńk, czeladnik — według 
źródła czeskiego — stolarski.

Inny wypadek zdarzył się w Igławie. T u ­
taj już przed paru Jaiami młodoczeskiego 
agitatora uazwiskiem Sziha, który wymachi­
wał laską i krzyczał na cały g ło s : „Chodź
tu hołota niem iecka !11 pobili Niemoy na u li­
cy W  Autonieuthalu pod Igławą około 
czterdzieści osób pochodzenia niemieckiego 
stało się ofiarą napaści ze strony rohotuików 
miejscowej fabryki szkła.

B-to ich żelaznymi drągami, kiedy zaś i to 
nie starczyło, napastnicy powyuosili z fabry­
ki rozpalone do czerwoności drągi żelazne, z 
kolei do tych się biurąc. Trzech Niemców 
poraniono ciężko. Właściciel wymienionej fa­
bryki M urawec i pięciu robotuików już zo­
stali wydaui sądowi karnemu.

Sabifhtt Giaóiionea.

Nowy gabinet angielski już Się ukonstytuo­
wał pod przewodu-ctwem G!adstoue’a. Z nako­
mity ten polityk zbyt jest zuauy, aby potrze­
bna była je g i  chirakteeystyka, laką prasa 
zwykła witać nowych naczelników rządn.

Natomiast o niektórych kolegach Gladoto- 
ne'a usp- ać słów kilka nie zawadzi.

M inister spraw wewnętrzuych mr. A sguith  
liczy dopiero lat 40. Jako głośnego męża 
uauk. powołano go w r. 1885 z uniwersytetu 
w Oxford do izby niższej, Jest on zupełnie od 
dany GadsionehjWi i wielkie mu oddaje 
usługi, dzięki mianowicie swemu darowi wy­
mowy djalektyczni-j. A sąuith jest z pocho- 
dzeuia Szkotem. W łonie strounictwa nomi- 
uacja jeg . na m.UiStra ujemne sprawiła wra­
żenie.

Nowy prezydent rządu lokalnego H enry  
Fowler, nr. się w Si nderland w r. 1830, 
został adwokatem i odznaczył się jako reto r- 
mator w zarządzie gminnym. vV roku 1880 
wstąpił po rez pierwszy do Izby niższej, pia­

stował następnie urząd młodszego sekretarza 
stanu dla spraw wewnętrznych a w r 1885 
został finansowym sekretarzem mzędu skar­
bu. Ma sfawę rozumnego i twardeg-* czło­
wieka a wśród swych współwyznawców, m e­
todystów, bardzo jest popularny. Uchodzi za 
najdzielniejszego współzawodnika^ C ham ber­
laina w dziedzinie reform muuieypalnyoh. 
Darem wymowy Fuwler się nie odznacza, 
ale mówi rozumnie. Zabierał często głos w 
sprawach fiuansowych jako przećlWuik Go- 
schfiia.

Lord Honghton, wiceKról Irlandji ur się r. 
185a Odznacza się, zarówno jak ojciec jego, 
talentem poetyckim. Dotychczas zajmował 
stauowisko podkomorzego królów Z G lad- 
stouem jes t spowinowacony, cieszy się też 
jego zupełuem zaufaniem, ponieważ okazał dużo 
intelligencji w sprawach państwowych.

A . H. Acbirtd, odznaoza się przedewszy- 
sLkiCm zmysłem praktycznym Były nauczy­
ciel prywatny, karierę polityczni rozpoczął 
dopiero z początkiem ubiegłego okresu par­
lamentarnego, kiedy wystąpił z łnioskiepn o 
przekazauie podatku od wbisky^u na pokry­
cie kosztów utrzymania bezpłatnych szkół. 
\ Izbie przemawia rzadko ale zawsze z wiel­

ką znajomością przedmiotu. L czy  la t 45.
Mr. Bryce (Szkot), sekretarz cjla Szkocji, 

odznaczył się głównie pracami o cesarstwie 
niemiecko-rzymakiem i o konstytucji Stanów 
Zjednoczoayeli. Jest więcej doktryuerem i 
profesorem, niż mężem stanu. W roku 1885 
był młodszym sekretarzem stanu ministra 
spraw zewnętrznych lorda Rosebt-y Do Izby 
wszedł po raz pierwszy w roku 1880, a Izba 
zyskała w nim wszechstronnie u idolnionego, 
zawsze czynnego ozłouka. Urodził się r. 1838

Mnrjnrilymks liczy lat 43, jest aynem ba­
rona Tweedmouth a za żonę m a siostrę Rau- 
dolfa CLurchill. Pośród arystokracji obydwu 
strounictw ma pewne wpływy. Inicjatywą po­
lityczną się nie cdzuacza ale ucltidzt za wy 
bornego naganiacza Marjovlbanfcs jest czło­
wiekiem wykształconym , sympat-yornym, ra­
dykałom 'imponuje jego majątek i stosunki 
famllijae.

A tro ld  Morlzy mmwtet pqpu  yn .znane­
go w'>lpi*~- ■’ l  L -
czy lut 43 i c ie tj-  się siaw^ uloskantelneyo 
gonteli aaua. Nie jest to genjuss tylko chara 
kter, temperament nmny, nie sympatyczny.

Campbell-Bannermann, nowy ,minister woj 
ny, pochodzi, z rodziny słynnej zdolnościami 
admiuLtracyjnemi, liczy lat 56 a od r. 1871 
wchodził w skład wszystkich lib iraluych g a ­
binetów. Był ministrem m arynark i, sekreta­
rzem stanu dla Iuandji a od roku 188t> mi 
nistrem wojny. Zwvkle zimny ; flegmatyczny, 
jaK większość Szkotów, wobec nadzwyczaj­
nych zdarzeń bardzo się zapala. 11 ira  loin, 
jak  mówią Francuzi.

Jerzy Trevelyan, uuwy sekretarz stanu dla 
Szkocji, jest synowcem Maeaulaya, którego 
biografią wydał. Posiada wielki majątek i 
dużo nauki Odznacza się prawdziwie szko­
ckim uporem w radykaliźmie.

. * <.tr4 .
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(Ciąg daU zj).

Dlaczegóżby człowiek m iał stanow ić wy 
J^tek? Ma on w praw dzie za sobą pew ien 
argum enl — a  je s t nim jego istota mo 
ta l n a , jego sam ow iedza. Ale i len ar 
Bbrnent jest kruchy, bo sam ow iedza o- 
N era się na pam ięci, pam ięć jest funkcyą 
^ózgu  a żaden organizm  nie może zacho 
Wytrać pam ięci jeszcze i wtedy, kiedy jego 
*hózg w proch się obrócił. Jeżeli dla czło­
wieka je s t jeszcze jakieś życie za grobem ,
to je s t to coś całkiem  innego, niżeli lo, co

j nam  obiecujecie a co, p raw dę mówiąc, 
ąVret nie wiem skąaeście w z ię l i . . .  

j^.Na tę uw agę Prandocie się ckliwo zro- 
"J Nie będąc w ścisłych naukach  tak 

jjW^yni jak  on, uczuł się w obec niego 
s- k o n n y m . D opiero teraz spostrzegł, że 
s il n iepotrzebnie odezw ał, chcąc mu do- 
ł ^ c z y ć  brom  ze swego własnego arsena- 
Ijjj* ^  którym on widzi tylko bardzo pię- 
cj0 , 1starożytności, ale nie znajduje tej wy- 

°halonej broni, jak ą  z dzisiejszym śwm 
teru l i c z y ć  potrzeba. Pow iedział sobie za 

Powtórnie, że lepiej go zostawić sa

mem u sobie i raczej zadowolić się tern, że 
treść objawionej nauki w nim znowu od ­
żyje, niżeli koniecznie obstaw ać przy Lem, 
ażeby także przyjął jej formy. I m iał w 
tein słuszność zupełną, 1 to już  dnia 15 
M arca zrobił ze swojej rozmowy z nim n a ­
stępującą no ta tk ę :

— Z asada ateistyczna, — m ówił dnia te ­
go Zaklika, — jako  podstaw a filozofii teo - 
relycznej a tem mniej jeszcze praktycznej, 
nie da się utrzym ać, choćby tylko dlatego, 
że człowiek nie może sobie czegoś w yobra­
zić, co nie ma początku. Ryt wieczny wszech 
św iata nauka nam  dosyć jasno tłumaczy. 
Jak skoro przypuścimy, że m aterya, która 
się sk łada z atom ów , nie może uledz zni 
szczenju, co zdaje się być logicznem, lo 
łatw o sobie wyobrazimy c ity  m echanizm  
w szechśw iata Mechanizm ten polega na 
nieustającem  rospraszaniu się i rów nież nie- 
ustającem  skupianiu się atom ów , jest to 
stan  nieustających ew o lucy i: jed n e  organi ■ 
zmy rosprószają się a drugie się tworzą 
a poniew aż te ewolucye odbyw ają się w 
wszechświecie tylko miejscowo i czasowo, 
więc mogą trw ać wiecznie. Jest to dość ja ­
sne pojęcie wieczności, chociaż i tutaj jest 
miejsce na przypuszczenie, że ta  siła, cho 
ciaż, nie m ateryalna, k tóra  ten  ruch u tpzv 
m uje. m ogłaby także kiedyś ustać  aibo 
zmienić sw oje kierunki i cele Ale tego że 
nigdy nie było początku tego w szechśw iata 
i jego ruchu, nie możemy sobie na  żaden 
sposób wyobrazić. N aw et teoretyczna mo- 
żehność lej idei jesi dla naszego rozum u 
nieuchw ytną. Pozostaje nam  zatem  tylko

przypuszczenie jakiejś w szechm ocnej p o ­
tęgi, której wieczna przyszłość je s t nam  po­
ję tną , ale o której przeszłości nie możemy 
sobie zrobić naszym rozm nem  naw et n a j­
ciemniejszego pojęcia. Jednak  zawsze tę 
siłę uznać musimy, bo ją  widzimy we wszy 
stkicli objaw ach całego św iata. Religija ka­
że nam  wierzyć w jej istnienie, najnow sza 
filozofija ję j bytu nie zaprzecza, ale najw a- 
żniejszem jes t to, że ta  w iara i to p rzeko­
nanie istnieją w nas sam ych, bo są nam  
w rodzone. O co więc idzie, ażeby się z te 
■ ni tajem nicam i raz na zawsze uporać? Naj 
lepszy środek na  to  podaje n im  nasz w ła­
sny rozum , który nam  zakazuje sięgać po 
za granice jego w łasnej w ład zy : zaczem 
podobno najlepiej zaobimy, jeżeli naszym  
rozum em  tylko to badać będziemy, co zba­
dać możemy — a zresztą poprzestaniem y 
na wierze w to, w co nam  każe wierzyć 
religija a czemu zdrow a nauka nie przpezy.

P ran d u ta  przekonał się teraz, jak  dobrze 
zrobił, że go zostaw ił sam em u sobie. Od 
tąd  Zaklika pozostał już  na  tej drodze, 
chociaż czasem jeszcze bryzgnął jak iem ś 
takiem  zdaniem, którego kapłan nie m ógł 
na żaden sposób pochwalić a m ógł mu jo 
tylko przebaczyć.

Dnia 20 Marca mowit w ten s e n s :
— Ja jestem  z ia n ia , że czego nas uczy 

katechizm  o niebie i piekle, to wszystko 
p ra w d a : tylko do tego nie po trzeba ani 
zm artw ychw stania ciałem , ani ostatecznego 
sądu  na  dolinie Jozafata. „Piekło11 Dani ego 
jest straszliw ie pięknym poem atem , może 
najpiękniejszym  ze wszystkich, jakie stw o­

LISTY 0 WYCHOWANIU.
W o j c i e c h a  t i r .  D z i e d u s z y c k i e g n ,  

J-w ów  1892.

(Ciig dalszy).

Rozwój inteligencji bowiem nie mierzy się 
ilością wiadomości szkoluych, które człowiek 
nagromadzi; ale jedynie prawdziwą jego nna 
rą jest szeroki pogląd na świat i „zybka 
zdolność pojmowania rzeczy, która się czę­
stokroć oh >jść może bez mniej koniecznej 
nauki książkowej.

Takiego właśnie wychowania a raczej ta­
kiej inteligencji nie dają szkoły dzisiejsze 
Nie ksstałrą one lndzi do życia i dis życia ; 
wychowanie zaś, jakie dają, jest czysto teo 
retyczuem

„Aby rzecz zrozumieć, warto zajrzeć do 
„początków dzisiejszej szkoły. Ow ói p icząt- 
„kiem jej była szóoła klasztorna, która miała 
„aa celu wychowanie nczouych księży i *a- 
„kouuików t. j. ludzi żyjących poza światem 
„praktycznym , wśród abstrakcji i regular- 
„nyth praktyk. Szkoła taka była pierwszym 
„nowicjatem i przyuczała do życia nieprakty­
cznego , pozbawionego indywidualizmu i swo 
„body. W X I I I  wieku zadęto  osobno nczyć 
„świeckiego prawa i medycyny, w X V  w. 
„przybyła nowa humanistyczna nauka staro­
ży tności. Formy klasztorne pozostały; uczeni 
„humauiści byli bardzo długo klerykam i, żyli 
„bezżeunie otrzymywali niższe święcenia ka­
p łań sk ie  i pozostawali do śmierci mieszkań­
c a m i kolegiów, przypominających żywo be­
nedyk tyńsk ie  klasztory

„Ta rutyna ostała się do dzisiaj; praca 
„bezmyślna a mozolna, na którą są skazane 
„dzieci, przypomina żywo pracę mnicha Dla- 
„tego to dzisiejsza szkoła średnia może być 
„dobrym środkiem wychowawczym tylko dia 
„księży i urzędników, o ile ci mają siedzieć 
„cale życie przy biórku w opylonych poko- 
„L ch , przepisując urzędowe formularze. I  to 
„wyohowame spraw ia, że ludzie tak wyoho- 
„wam jao ien ia ją  w biurokratyczną rob  
„wszystko, ocoguŁjlwiek H ę tkną.

„O  praktyc.iuem wychowauiu do preyozłe- 
„go zawodu, nie może być ani mowy11.

A utor zatem przystępuje do omawiania 
tych trzech rzeczy, które są wyrazem pra­
wdziwie dobrego wychowania: pierwszem
z uich zdrowie, drugiem moralna pewność 
siebie, trzeciem poczucie delikatności.

Szkoła dzisiejsza bezsprzeczu ie wrogą jest 
zdrowiu dzieci.

„Prawdą to niezawodną, że klasy oświe­
c o n e  chowają swoje dzieci pod względem 
„hygieuy nierówuie gorzej od ludu. G łupia, 
„małpia miłość, zbyto.a słabość albo zbytuia 
„pieczołowitość, rujnują organizm dziecięcy 
„i wychowują pokoleuia cora- więcej anemi­
c z n e , nerwowe, nieporadne i wieczme n e*a- 
„ towolnione a drugim uprzykrzoue. P osiada- 
„my po przodkach, Którzy żyli po prostu do 
„bardzo niedawoa, jeszcze wielki zasób siły i 
„zdrow.a, ale ten zasób marnujemy szybko i 
„każdy człowiek patrzy z bólem na to, jak 
„pokolenie nowe karłowacieje, biednie i sła- 
„bnie“.

Dzieje się to wskutek owych sztuozuych 
środków, któro cywilizacja nowożytna wymy­

śliła dla podtrzymywania sztucznego żyoia. 
Należy tu nadmierne a konieczue dla braku 
ruchu pożywauie mięsa i gorsze nadto trun ­
ki — kawa, herbata 1 palenie k.ytouiu.

Dziecko, które po 6 —7 godun siedzi na 
ławie szkolnej, drugie tyle spędzi n rd  ksią­
żką z tą  niezn )śną ozczośc.ą w nocy, jaką 
się miewa w czasie nocy be/.sennej, nie dziw, 
że zacznie cygaretami orzeźwiać swe nerwy.

Stad nałóg nadużywania mkotyay przepla­
tanej herbatą 1 kawą czarną, co wszystko 
usypia mózg. zatruwa centra nerwowe Wa­
kacje w kanikułę nie wiele pomogą, bo i tak 
dzieci muszą siedzieć u uas w szkole w upał 
przynajmniej przoz sześć tygodni 00 roku.

„Czyżby me lepiej było zaprowadzić nan- 
„kę szkolną do dnia o 5 z rana i znów wie- 
„wieczór po 6 . Miałoby to przytem 1 tę ko 
„rzyść, że dzii 01 przywykłyby do rannego 
„wstawania a odwykłyby od nczenia się po 
„uocy t j od rzeczy baraziej jeszcze ezko 
„dliwej, jak  '.ytoń i Herbata.

r Co do dziewcząt zupełnie niewiadomo, 
„dlaczego matki sobie życzą, aby wszystkie 
„zdały tak zwaną niewieścią maturę t. j 
„egzamin nauczycielski.

„Przez wymaganie szkolnej nauki zseuaza- 
„ją tobie nmysł rzeczami dla kobiet niesto- 
„sownemi, pedawanemi im w ^p03Ób niesto­
so w n y  a przy tom niszczą sobie zdrowie i 
„odwykają od usług rodzinuych. Do tego 
„przystępuje zbytnia pieczołowitość, wskutek 
„której dziecko niewieścieje i staje się jaK 
„mimoza czułem na wszystkie fizyczne nie- 
„dogodności Oto. jakiem  powinno być wy­
ch o w an ie  fizyczne*.

„M iłe dziocko do lat 7 powinno spędzać 
„cały czas nc dworze w dnie ciepłe i pogo- 
„dne, beso i w odzieży jak  najbardziej prze- 
„ wiewne Jeszcze mozem me powinno się zaj 
„mowau, aie rosnąć jak  bożo zwierzątko na 
„słońcu, a uczyć się powinno tylko tyle, że- 
„by się dowieuziało, js*k bię każda mecz na- 
„żywa, jak się nazywają i co robią i do czego 
„służą roślin , owady i sprzęty, które dziecko 
„otaczają. To utrzyma zaoiekawicnie umysłu, 
„wielce także przydatne do zdrowia i siły. 
„Pow.nno mieć pokarm obfity pmewainie 

mleć my O d 7 do 14 lat powinno dńeok 
'•już mieć regularne zajęcie, powinno się u- 
„ccyć 6 godzin na dzień, wstawszy w lecie 
„n 5 , v? zimie przed szóstą- Spać powinno 
„długo, 9 godzin dzienuie w zimie a 8  w le 
„cie. N a jedzenie liczą 3 godziny, bo dziecko 
„nie powinno jeść z pośpiechem, i oprócz 
„śniadama, obiadu i wieczerzy p o sian o  za* 
„kąsić coś na drugie śniadanie 1 na podtiie- 
„czoretr.

r  Zostanie ^edy sześć godzin na rnoh swó- 
„bi.dny. G im nastyka praez s c d J n ę  na dzień, 
„taniec, przeohadzka dwugodzinne, i kąpiel w 
„lecie są rzeczami niezbędnemi, śpiew oho- 
„ralny, jazda konna i jak_ś praca ręozna są 
„wielce pożądanemi

„W lecie, są dla każdego dzircka zajęcia 
„rolnicze najodpowiedniejszemi, & warstat sto- 
„larsai najlepiej zastępuje te zajęcia w zi- 
„mie.

„Co dc dziewcząt, wyt trzrgać się trzeba, 
„aoy zbytnia troskliwość o wdzięki nie zni­
szczy ła  zdrow ia; nietylko zbyt ciasna sznu- 
„rówk; bywa szkodliwą, ale także welon i 
„rękawiczki0.

(C ąg dalszy nastąpi).

rzyli poeci całego św iata, ale jego postać, 
taK jak  on ją  nam  wym alow ał, je s t p rostą  
n iedorzecznością: dow odzi to tylko, do ja  
kiego stopnia  poezya n ie  po trzebu je  t r o ­
szczyć się o to, co o jej ideach krytyczny 
rozum pow iada. T ak ie  piekło je s t ani mo 
żebne, ani naw et potrzebne. Dusza ludzka 
po śmierci ciała ulega praw u, które sam o 
na niej się wykonywa, tak jak lekkie piór 
ko ulatu je w górę a ciężki kam ień spada 
na ziemię, albo jak  każde ciało fizy 
czne, przeniesione w inne w arunki bytu, 
ulega chem icznem u działaniu w edług swych 
właściwości. W św iecie dachow ym  je s t 
także jakieś praw o ciężkości, chociaż my 
go nie znam y: możem y sobie w szelako z ro ­
bić o niem  pew ne wyobrażenie, patrząc na 
sądy opinii publicznej na ziem i, w których 
m oralna istota w ybitnvch ludzi raz się w 
górę poduosi, to znowu na dó ł opada. Jest 
lo przecież także św iat duchow y, tylko że 
opinija tu te jsza czasem  się myli a ta opi 
nija, k tóra rządzi w szechśw iatem , je s t nie 
om ylną, bo je s t najwyższem i niewzruszo 
nem  praw em  m oralnem . Dusza ludzka, po 
śmierci ciała zrobi tę ewolucyę, do której 
się usposobiła w ciągu swojego życia na 
ziemi. Ażeby dusza skutki tej ewolucyi u- 
czuła, nie potrzebuje wcale przybierać cia 
ła, bo zdolność czucia może w niej pozo­
stać bez ciała, tak jak  człowiek czuje ból 
w nodze, klórą m u daw no odjęto. Z tego 
punk tu  widzenia, kto ma dosyć subtelną 
imaginacvę, może sobie łatw o w yobrazić) 
jak  to jest na tam tym  ś w ie c ie .. .

P rando ta  bardzo  się tom  u ra d o w a ł, że

on nareszcie i w iarę w nieśm iertelność d u ­
szy w sobie obudził, ale przecież nie m ógł 
się przezwyciężyć ■ zrobił m u m ałą  uw agę, 
m ó w iąc :

— A 'e że nie wszyscy ludzie m ają tak 
subtelną imaginacyę, więc lepiej zostawić 
ich przy tem , co nam  przyniosło objaw ienie, 
bo to je s t pozytyw ne a oprócz tego tak ł a ­
twe do pojęcia, że każde dziecko je  poj’- 
mie.

— Ja też nikom u jego  wiary nie odbie­
ram , — odpow iedział m u na to  Zaklika, — 
a n : nawal; m oją egzegetyką je j zasadniczych 
pojęć nie tykam, Rzecz zostaw iam  tę  sam a, 
tylko inną nadaję  jej formę, Do ta  je s t 
zgodniejsza z moim rozum em . I w ierz mi, 
że ta  form a, choćby naw et pow szechnie zo 
sta ła  przyjętą, nie zrobi nikom u nic złego, 
bo przecież nasze pojęcia o tam tym  ś n ie ­
cie bardzo znacznie rozszerza. C hrysus w y­
k ładał swoją naukę ubogim  i n ieukształco- 
nym rybakom  i dla tego n a d a ł je j takie 
formy aby go zrozum ieli: a czy ty wiesz, 
w jakich rc rm achby m ówił, gdvby się dziś 
oh.,awii pom iędzy n am i?

P ran d o ta  milczał. Zaklika po chwili m ó­
wił d a le j :

— Jakoż dopiero ze stanow iska takiego 
pojęcia jasno  widzimy, jak nędznem l my 
na tej ziemi jesteśm y m rów kam i i jak  d a ­
lece nam  przystoi pokora.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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Głos francuski
o rządach hr. Taaffego

Paryski Tempa zamieszcza artykuł o trzy­
nastoletnich rządach br. Taafleg^. Opowie­
dziawszy na wstępie, jakie w gabinecie br. 
Taaffego zaszły zmiany osobiste, stwierdza 
autor, iż w ciągu ostatniej sesji parlamen 
tarnej gabinet uczynił zwrot w kierunku le­
wicy Temps przypuszcza, iż hr. Taaffe mo­
że jeszcze kiedyś pójdzie ręka w rękę z p. 
Plenerem mając u boku hrabiów Thuna i 
Schcenborna a w dalbzym ciągu tak między 

inert pisze: Główną zasługą hr. Tar ego 
jest, że nie ma wcale uprzedzeń lecz działa 
z pewnym humorem, który łagodzi walkę, 
zmniejsza przeszkody i szybko topi lody o- 
bojętności lub nieżyczliwości. Nic mu to nie 
przeszkadza, że polityka zagraniczna niezu­
pełnie jest po jego myśli. N ie uczynił on 
też najmniejszej demonstracji przeciw tej p o ­
lityce Cesarz Franciszek Jó se f powołał go 
aby . jak  można najtępiej, zawiadywał sprawami 
wewiiętrznemi aby występował energicznie 
wobec żywiołów skrajnych starriąc  się ró ­
wnocześnie, aby żywioły um.arL iwane na­
wzajem się do Siebie zbliżyły. H r . Taaffe 
jest wierny swojemu haEtu: „Fortwnrsteln" 
Zasady wyczekiwania trzym ał się lat lb  i 
dalej trzymać się będzie licząc Da siłę fa­
któw i na naturalne nstępowanie z widowm 
przywódców stronnictw. Może empiryk poli­
tyczny ma rację utrzymując, że w Austrji 
Daj więcej zależy na zyskiwaniu jak  najwięcej 
czasu- Wobec męża, jak  hr. Taaffe, wszelkie 
przepowiednie są bezcelowe i dlatego nie 
można przepowiadać, że jeszcze większe cze­
kają go (ruaności. Najbliższa przyszłość prze­
cież zdradza złe zamiary. Niemiecka lew ca 
uzyskała już zuaczne korzyści, dzięki głównie 
skrajnym żywiołom czeskim, a mimo to nie 
oznaczyła jeszcze ceny, za jaką rządowi u- 
dzieli poparci: N adto powstały nowe skraj­
ne żywioły, jak  uczestnicy wiecu katolickie­
go w  Liucu i klerykaiowie zakroju dem ago­
gicznego, jak  książę Lichtenstein i d r Lueger".

Tyle francuski dzienn;k Wywody jego o 
statecznie nic nie zawierają nowego, ale w 
każdym razie są potwierdzeniem zda ba, że 
hr. Taaffe przedewszystk ero stara się utrzy­
mać Da fotem prezesa gabinetu bez względu, 
j a k im  torem idą sprawy publiczne. Dążność 
prezes■ do zyskiwania na czasie również po­
wszechnie jest znana a dała s ę  we znaki mia­
nowicie Galicji.

ZJAW ISKA W ULKANICZNE.
Wybuch Etny I wnikano na wyspie Sangi 

przypomniał nam, wprawdzie w sposób nieco 
b ru tłlay , że ziemia nasza na powierzchni i w 
głębi ulega przewrotom bezustannym.

Potoki lawy, wyrzucane przez pięć k ra te­
rów F.tny i desze? kamieni i popioia, który 

nłl*- pcgrzola * aa HąbC'1, *ą ™ 
^aywistośei tylko objawami zewuęirznecd oex- 
narannej działalności, pannjąr.ęj pod %bornpą 
ziem X . we wszystkich aferari. uai '.ej 9ty 
pod wszelkiemi szerokościami

Trzęsienia zie ni zdarzają się często : ck >- 
licach njść wnlkaniczaych, ale równie często 
: również gwałtownie przytrafiają się w miej­
scowościach, w których wulkany zagasły, iub 
niema ich wcale. Na północnem wybrzeża mo 
rza Śródziemnego, w Syrji, Palestynie, na po 
łndnin półwyspu iberyjskiego i w bardzo wie 
la miejscowościach innych objawiały się i dziś 
jeszcze objawiają się silne trzęsienia ziemi, 
chociaż niema tum ani jednego krateru.

Przeciwnie w Ameryce południowej związek 
między temi zjawiskami podziemuemi bywa 
bardzo ściały. Na brzagach Peru ziemia drży 
często i wulkanów tam wiele, jest ich aż ośmna- 
śeie. Jeden z nich, Gnalatieri, albo Sahama, 
wzniesiony jest nad powierzchnię morza na 
6 900 m e tró w . W Chili pomiędzy 33 cim i 
44 tym stopniem szer. jeogr. znaiduje się aż 
3 3  wulkany czynne i cała i a okolica p-.dlega 
silnym trzęsieniom

Wzdłuż brzegów azjatyckich ciągnie się 
strefa krajów, wysp i wysepek, dłnga na czter­
naście tysięcy kilometrów, a więc równa prz.e- 
szło trzeciej części kuli ziemskiej. Zaczyna się 
ona w zatoce Bengalskiej od wyspy Barren, 
obejmuje Sumatrę, Jaw ę, wyspy Mulackie, 
Filipińskie, przez wyspę Formozę i malu archi­
pelagi sąsiednie wiąże się z Japonią, nastę­
pnie z wyspami Enrylskiemi, Kamczatką i koń 
czy się w północnej Ameryce na wyspach Ale­
uckich Otóż, w tym olbrzymim łańcuchu wysp, 
wysepek i archipelagów, wybuchy wulkanów 
i trzęsienia ziemi objawiają się współcześnie, 
oraz równie csęsto i gwałtownie. To sami i 
w Jaronji, Kraj ten posiada 41 wulkanów, z 
których 17 jest czynnych i prawie każdego 
dnia zdarz.a się tam trzęsienie ziemi. W mkn 
1882 i 1883 wypadało 'am w przecięcin pra­
wie po dwa trzęsienia dziennie; maktóre z nich 
były bardzo gwałtowne, jak np. w dnin 11 
listopada, roku 1835, które zburzyło 100 do 
mów i spowodowało śmierć czterech tysięcy 
ludzi

Takiż związek trzęsienia ziemi i wybuchów 
wulkanicznych objawia się obecnie w okolicy 
Etny i pod inną szerokością geograficzuą, na 
wyspie Sangi. Wybuch Etny rozpoczął się w 
dniu 8 lipca, wieczorem, od g ę s ‘eg o  dymu i 
trzęsienia ziemi pionowego i pozijm^go, które 
silnie dało się uczuć na dość wielkiej prze­
strzeni, a zwłaszcza w Lingna Odessa, Ripo- 
i to, Mascali, Belpasso, Troina, Nicolossi i Ka- 
taDji. Wiele domów zostało gwałtownie w strzą­
śniętych, było wieln rannych i kilka osób za­
bitych.

Na wielkiej wyspie Sangi, otoczonej 50 ma 
wysepkami, wnlkan Ahoe wywołał w pierw­
szych latach wieku bieżącego klęski olbrzy 
mie. W r. 1813 podczas gwałtownego wstrzą- 
śuienia, wnika ten wyrzucił potoki lawy, 
która zalała okolice i szeroko rozniosła zni­
szczenie i śmierć. W r. 1856 nastąpił nowy 
wy o uch, poprzedzony trzęsieniem ziei-ii. W

lawie i popiołach zginęło wtedy przeszło trzy 
tysiące ludzi. O katastrofie ostatniej, wiado­
mości dotychczas są bardzo niedostateczne, 
ale z tych, jakie nadeszły, można przypuszczać, 
że wyrównywa ona katastrofie z r. 1856

Jaka  jest pizyczyna tych zjawisk? Wiele 
hypotez ntwsrzono od dwóch tysięcy lat, tj, 
od czasu, gdy ludzie zaczęli zastanawiać się 
nad fenomenami przyrody. Poeci Jtarożytui 
w wybuchach i trzęsieniach ziemi widzieli 
skatki sporów i walk bogów. Tytani w strzą­
sali ziemię, by zemścić się nad bogami. Sene­
ka, poddawszy krytyce opinje Arystotelesa, 
Teofrasta, T a!esa z Miletn i innych filozofów 
greckich, konkluduje: „Przyczyną trzęsienia
ziemi i wybnchćw wnlkaniczrych nie jest ani 
ogień, ani woda, ale rrchoine powietrze, któ­
re pozbawione njścia, wstrząsa górami i inoże 
je  zburzyć".

Dłngi czas zadawalniano się tern wyjaśnie­
niem i dopiero dokonane w ostatnich latach 
obserwacje, poparte przez naukowe odkrycia 
w geologji, mechanice, fizyce i chemji, do­
zwoliły uczonym stworzyć Lipottzy racjonal­
niejsze. Szczególniej prace francuskiego geolo­
ga Daubrće wyświetliły w znacznej części 
ukryte w łonie ziemi tajemnice. Przypuszcza 
on, ż,e zgęszczona w ogromnych masach i za 
mknięta w pieczarach podziemnych para wo­
dna wywiera nacisk na skorupę ziemską, pod­
nosi ją  i wywołuje wybuchy wulkaniczne, 
oraz trzęsienia ziemi P ara  ta wytwarzana 
jest przez ciepło, wydzielające się z materii 
płynnych w środku ziemi. „Niejednokrotnie 
zdarzało się —  mówi Daubrće, — że pcd< zas 
trzę-ienia ziemi w miejscowościach odległych 
od wszelkich wulkanów; widziano wydobywa 
jące się z rozpadlin nie tylko wodę gorącą, 
ale i substancje gazowe. Jakie zaś skntki 
substancje te, jako siły mechaniczne, mogą 
wywoływać, gdy zostaną w ruch wprawione, 
przekonać się można z działania bawełny 
strzelniczej i dynam ita".

Według więc opinii znakomitego geologa 
francuskiego, powodem trzęsienia ziemi i wy- 
bnchów wnlkanicznych byłaby siła gazu ście­
śnionego i zamkuiętego w głębiach ziemi.

K  Cod.

Przyjęcie n cesarza japońskiego.
Paryski Temps zamieszcza ciekawy opis 

modnego dziś przyjęcia ogrodowego, „garden- 
party“, jakie się niedawno odbyło n m-kada 
w Tokio. We wspaniałym parkn zamkowym, — 
pisze korespondent wspomnianego dziennika — 
najwięcej gości zebrało się nad brzegiem ma­
łego s taw n ; tutaj oczekiwana jest para cesar 
ska. Stopniowo tworzą się grnpy, które za j­
muj js; i ej sca według stanowiska i ra n g i, obcy 
ambiuaió ..w ie, wysccy dygnitarze japońscy, 
oficerowi* . Ach! Ach' Otóż i grnpa dam dwo­
ru, ubranych znne-nie wedłng mody europej­
skiej! Z małemi wyjątkami co za toalety! A 
te krzyczące kolory, te bogato w pióra stroj­
ne kapelusze! Owe biedne kobiety, zamieuione 
n :g le *  margrabiny i wieehrabiny z „Życia 
pirysk - > , a i przeczuwa,, js tlę - -
wrażenie w swyeu, Bóg fcie zfcwl wydobytych-, 
dziwacznych strojach, ze swenui małemi, pła- 
■kiemi postacie. ii, kwadratowemi dgurami, azcze 
có'nym chodem i ‘■nywnemi nkłunami Zdaie się, 
iż skbtdają się T. awoje przy każdym nkłonie, 
ku wielkiej azkio-c pękających staników i ko­
łyszących się kaj ;nazy Jakie ładne, pełne 
wdzięku byłyby w swych obszernych białych 
kimousach, w okrągłych czapeczkach... Ruch 
powstaje wśród tłumn. Cesarz nadehudzi: W 
istocie syn nieba zbliża się przebrany za je- 
nerara artylerji. Kroczy powoli, prawie, jak 
antomat, widocznie lakierki przeszkadzają mu 
w chodzenin; kłania się na prawo i ua lewo 
szybkiem, krótbiem skinieniem głowy. Jak  na 
Japończyka jest dość wysoki i smukły. Piękny 
oczywiście nie jest, ale ma rysy regularne i 
wyraziste.

Na palankinie i w stroju narodowym w y­
dałby się niewątpliwie bardzo d -b rze; ale w 
tym mundnrze jest mu widocznie niewygodnie, 
a nadto postać ma niepozorną Dwa kroki za 
nim drepcze, trzymając w rę tu  parasolkę z 
dłngim kijem, jak gromnieę, jej cesarska 
mość, mikadowa. mała, delikatna, dystyngo­
wana, ale sztywna, jak lalka, w bugatn ozdo 
bionej s ukni ; usta ma nawpót otwarte w ste 
reotypowym uśmiechu, ukazując dwa rzędy 
wąskich, długich zębów, oczy zaczerwienione 
zaczynającą się oftalmią W orszaku uesarzo 
wej znajdują się księżniczki krwi w askra- 
wych tnaletach, nie ponętniejsze, niestety, niż 
opisane na paczątkn damy z arystokracji. Od­
bywa się defilada przed parą cesarską; mo­
narcha i monarchini odznaczają niektóre oso­
by kilkn słowami. Potem goście rzucają się 
do bufetów, rozpraszają się po parku, prze 
chadzają po cienistych alejach... Wreszcie roz­
lega się hymn, mikedo wraz z orszakiem usu­
wa się, —  i zabawa skończona.

CHOLERA.
—  Donoszą telegraficznie z Petersburga, że 

cholera pojawiła się w Taurji.
— W Charkowie w niedzielę upiynioną nikt. 

nie zachorował na cholerę, tak samo i w A stra 
chaniu

— W Baka cholera całkowicie wygasza, ln- 
dno ć wraca do swoich siedzib ale w takiej 
ilości, że mnsiano przedsiębrać środki ostro 
żności, aby powtórnie nie zawlekli ze sob i 
cholery

—  We Francji cholera słabnie. Liczba śmier­
ci spadła tak w Paryżu, jak i na przedmie­
ściach do 1 i 2 dziennie. Epidemia (iszczę 
grasuje w miejscowościach, otrzym ują'ych wo­
dę z rzeki Sekwany jakc to : w Saint-Dems, 
w Saint-Quen, Auberyilliers, Argentenii, gdy 
okolice nad Morną i Oisą są zupełnie wolne 
od cholery.

— W Moskwie na stacji Mikołajewskiej, z 
polecenia ministra jkomumkacji, odbywają się 
oględziny sanitarno-lekarskie wszystkich osób 
wyjeżdżąjąeych * togo miasta.

—  W Teheranie cholera sprawia straszliwe 
spustoszenia, upały szalone, ludzie mrą na 
drogach

— Telegrafują w Taszkentn, że turkiestafi- 
skie towarzystwo dobroczynności własnym ko­
sztem stw orzjł . w Taszknncie ochronę dla 
znpełDych sierot po osobach zmarłych na cho­
lerę. Urządza się nadto lista ofiar dla rozsze­
rzenia tak pożytecznej Instytucji.

—  W Woronieżu, w Rosji od niepamię­
tnych czasów, mieszka mnóstwo tak zwanych 
z n a c h o r e k  czyli lekarek, które leczyły da­
wniej na „nrzeczenie", na r zt« oczy“ i na in­
ne choroby. Obecnie ludncść miejscowa zgła­
sza się do nich, gdy kto zachoruje na chole 
rę, a owe znakomite lekarki częstują swych 
pacjentów lekarstwami własnego wynalazku, 
co też znacznie utrudnia działania istotnych 
lekarzy i przycżynia się do powiększenia wy­
padków śmiertelności. W ara indu w te cudo­
twórcze leki trw a dotąd i nikt nie "głasza 
się do lekarza, bo też i d o k t o r z y  w s p ó ­
d n i c a c h ,  każdego chorego przestrzegają, 
aby się nie pozwalał truć i nie przyjmował 
lekarstw z apteki, zaordynowanych przez przy­
byłych doktorów

— W Kijowie w miejscowem więzieuin 
i.jja c b ła  epidemia, zmarło w jednym dniu 14 
osób, W skntek tego powstrzymano transporty 
więźniów do tego miasta.

— Oh- r-p  jlicmajster m. Warszawy wydał 
następującą instrukcję dla „oddziału dezynfek­
cyjnego" : 1) Wszelkie robety dezynfekcyjne 
w mieście prowadzone są pod kierunkiem i 
dozorem chemika labcratorjum miejskieg) lub 
przez pomocnika. 2) Pod wyłącznem zawiady­
waniem chemika znajduje się 12 t. z dezyn­
fektorów. Liczba ta  wszelako w razie potrze­
by powiększona będzie do 24 i więcej, 3) 
Wyż wymienieni dezynfektorzy w celo otrzy 
mania odpowiednich rozporządzeń winni sta 
wiać się w laboratorjum codziennie dwa razy, 
mianowicie o godzinie 9 rano i o 2 po połu­
dniu. 4) Zawiadomienia o koniecznej potrze­
bie arządzenia w darnin miejsen dezynfekcji 
nadchodzą od policji lub od komisji sanitarnej, 
stacyj lekarsko-saaitarnych, od urzędu lekar 
skiego do laboratorjum miejskiego. 5) Zapo­
trzebowaniom tym czyni zaiość chemik przy 
puinccy dezyufektoiów w ciągu jednego dnia. 
6) Nikt nie ma prawa bronić urządzenia de­
zynfekcji w mieszkaniu ; jedynie rzeczy war­
tościowe mogą być wyłączcne przez samego 
chemika. 7) Dezyafek- ji nlegają rzeczy, będę 
ce w łączności z chorym, mianowicie ubranie, 
bielizna, pościel, łtp,, przedmioty z drzewa, 
pokoje, korytarze i cały dom, jeżeli pojawiło 
się zaraz kilka wypadków cholery. Jeżeli za­
chodzi potrzeba ivunąć wszystkich lokatorów 
z domu, dokonywa się to z wiadomością i za 
zgodą inspektora nrzędu lekarskiego. Zni 
szczeme rzeczy w ognin może być zarządzo­
ne wów<zas tylko, gdy nie przedstawiają one 
żadnej wartości. 10) Celem dogodniejszego 
prowadzenia dezynfekcji, każdy dezynfektor 
zaopatrzony jest w szczotkę, gąbkę, pędzel, 
worek z brezentu i naczynie z płynem dnzyn 
lekcyjnym skoncentrowanym. 1 1 ) Z powodu 
bruka ‘miejskiej -3  y ’ezyn/ekeyinei, na 
wypadek ,‘.oa * zt- |N.i>Vzebj dezjateimjóuo 
wania niektórych rzeczy za pomocą pary, che­
mik obowiązauT będzie aonie-ć o tem Radzie 
lekarskiej, a ta  ..wróci się do Rady, miejskiej
0 korzystanie z jednej z prywatnych kamer 
dezynfekcyinj eh

— Podobno p, minister spraw wewnętrz­
nych stara się by jako nagrodę dla lekarzy i 
urzędników delegowanych do walczenia z epi­
demią cholery, liczyć lekarzom prawa słnżby 
rządowej za każdy dzień po sześć, a nrzędni-
1 om po trzy.

Kronika zamiejscowa.
KURJER POZNAŃSKI.

* Rozparcelowano na gospodarstwa: Wolne 
s.-łectwo pod Ujściem, Za morgę bez żniwnego 
sprzęta płacono po 330 marek. Większą część 
t*go sołectwa, obejmującego 990 mo.-g, juz 
sprzedano. Reszta z.jsranie zamienioną na go­
spodarstwa rentowe. — Pod Solcem, w byd­
goskim powiecie położone Wielkie Krosno sprze­
dano na gospodarstwa rentowe. Największą 
parcelę, 300 mórg, sprzedano za 76,(*00 marek.

* Onegdaj w nocy prz.ęjectala lokomotywa 
kondnktora Mellerke z G-órnćj Wildy i zabiła 
go na miejsca.

* Dobieszewo, majętność rycerska J(23* 
mórg), pod Kcynią położona, ma być rozpar­
celowaną na gospodarstwa rentowe. Jestto 
piękna ziemia pszenna. Nabywca parceli ma 
wpłacić 200u marek.

* „Anzeiger" raciborski donosi, że minister 
oświaty dr. Bossę przybędzie na Górny Ślązh 
w październiku.

KURJER WARSZAWSKI.
* Opóźnienie rozpoczęcia egzaminów dla no 

wowst.ępujących nczniów do szkół rządowych 
i prywatnych do 13 września, a rozpoczęcie 
lekcji do 21 (egoż miesiąca ogłoszone zostałe 
we wszystkich warszawskich gimnazjach, 0- 
raz szkołach prywatnych. Z tego powodu rnch 
osób, powracających t  letnich mieszkań zwy­
kle ożywiający s’§ j uż 0 tej porze z rozpo­
częciem szkół, jest jeszcze żaden. Fakultet 
medyczny tutejszego uniwersytetn zapewne na 
niższych knrsach rozpocznie lekcje w pa­
ździerniku, na wyższych zaś w gruduin.

* Panny: Maria Warcir.ówna, oraz Marta 
Łojkówna z początkiem września otwierają w 
Warszawie pensjonat dla kobiet samotnych, 
wzorowany na zagranicznych board\ng\ou»’(ieh. 
Lokatorki za uenę od rs. 30 —40 miesięcznie 
mieć będą pokój z  meblami i całodziennem 
utrzymaniem, oraz używalność wspólnego sa­
lonu. W ten sposób pozbawione rodziny ko­
biety będą mogły znaleść opiekę i tow arzy­
stwo, zachownjąc przytem osobistą niezale­
żność

KURJER WIEDEŃSKi
* W dniu 17 sierpnia r. b o godzinie 11 

rano w kościele Hiostr Miłosierdzia w W ie­
dniu, odbył się obrzęd ślnbny, między człon­
kiem Rady Państw a Karolem hr. Lanckoroń- 
bk.m a Franciszką hr. Attems, córką ś. p. 
Antoniego i żyjącej hr Marji małżonków At. 
tems. Ponieważ nowozaślnbiona nosi jeszcze 
żałobę po ojcn, przeto sk t ten dopełnieny zo 
stał przez proboszcza dra Marschalla, w kółku 
ściśle familijnem. Do ołtarza prowadzili: pana 
młodego; Andrzej hr. Potocki i Władysław 
ks. Lubomirski —  pannę młoJą; brat jej Ma­
ksymilian br APems i wuj tejże hr. liaz  
Hardeg. Uczestniczyli zaś w ceremonji: Mini­
ster Zaleski, namiestnik hr. Kielmausegg, ks. 
Henryk Lichtenstein, baron de Vaux z mał­
żonką , p. Dzierżykraj Morawski, sekretarz mi- 
nisterium, dr. Pfeiffer nadworny adwokat, nad 
porucznik baron de Vaux i wieln innych.

* Telefon łączący Wiedeń z Tryestem prze­
prowadzony jnż jest aż do Hoc.henegg i Cilli 
z jednej i od Trjestn aż do Addsberg z dru 
giej strony- Wkrótce zatom komunikacja tele 
foniczna zaczuie dziołać między temi dwoma 
miastami.

Z RÓŻNYCH STRON
* Nowy automat. Po przyrządach automa­

tycznie sprzedających za wrzneeniem odpo­
wiedniej monety to cygaro, to czekoladę, to 
zapałki, przyszła kolej w Paryżu na nowy 
antomat : sprzedający wodę grzaną. Jest to
bardzo ładna kolumna; wewnątrz mieści się 
piecyk gazowy, ogrzewający wodę do 15 s to ­
pni. Po wrzuceniu jednego sou, z odpowiednie­
go kurka zac/yna lecieć woda c iep ła; z chwi­
lą, gdy kończy się ósmy liter wody, knrek 
się zamyka, a piecyk przygasa, by rozpocząć 
swą działalność znowu po wrzneenin jednego 
sou.

* Strejk kobiet. Robituice w fabryce prze­
rabiającej wełnę w Lignicy, zaprzestały robo­
ty. Powodem ma być żądanie podwyższenia 
dotychczasowego wynagiodzenia za uciążliwą 
pracę dzienną.

* Pożary lasów około m Tunis dotąd nie 
ustają, lecz coraz w innym pnnkcie widać 0 - 
gień i dym. Twierdzą powszechnie, że lany 
podpalają arabowie, aby tym sposobem mścić 
się na Francuzach. Pucząckiem owej zems‘y 
ma być okrntne obchodzenie się urzędników 
leśnych z miejscowemi pasterzami. Do obecnej 
chwili straty  są prawie niemożliwe do obli­
czenia.

* W  Moskwie w dnin 13 sierpnia rozpo­
częły się posiedzenia kongresu przedhistory­
cznej archeologii. Kongres potrwa kilka dni. 
Wszystkie koleje warszawskie wysyłają swoich 
delegatów.

* Bism arkiana. W ostatnim nnmerze pisma 
hnmorysiycznego niemieckiego p t. Ulk, po­
mieszczono taki rysunek :

Na pierwszym planie widać wielkie czółno, 
używane do połowa wielorybów, mające przed­
stawiać: n o w y  k u r s ,  przed niem zaś olbrzy­
mi wieloryb, głowę którego zastępuje portret 
księcia Bismarcka a dł. egonie błyszczy r a ­
ni*,: Hamburger Nach; zchten.

Pod rysunkiem taki 1 ..'pis: „Merze .^d-
zwyezuj wzburzone, aie niowić i zabić potwo - 
ra byłoby niebezpiecznie i nieostrożnie".

* W  Paryżu  w magazynie chemicznych 
wytworów na placu Sorbony eksplozja zrzą­
dziła ogromne szkody. W tym samym maga­
zynie w r. 1869 również eksplodowały pre­
paraty chemiczne, skutkiem cregu prawie cała 
ulica zostaia spustoszoną.

* Przedmioty ze złota, jak tc ma miejsce 
oddawna, Inljanin skrupulatnie chowa a na­
wet zakopuje w ziemi, jeżeli one nie stnżą 
ani do ozdoby jego rodziny, ani jego samego. 
Nawet w czasach ‘największej nędzy, takio 
skarbce pozostają nietknięte. Znajdowano też 
w turbanarh chłopów, zmarłych z gło-ln, zna­
czne ilości rozmaitych złotych sprzętów i dro 
bnostek. Z tego względu badacz stoonnków 
miejscowych ocenia te ukryte a bezpożyteczne 
skarby blisko na 4 miljardy marek. Złoto za 
tem znika, bo ezęstokroć taki posiadacz skar­
bu, zapomina zupełnie o miejscu, gdzie go 
nkrył.

* Telegrafują z llam hu ga, że w dnin 16 
sierpnia r. b. pomocnicy browarni bojkotowali 
browary w Barmbecher. Wskutek tego s/,e- 
snaicie większych tnlejszych browarów, uwol­
niło od robót członków związku browarnego; 
przeszło 1200 ludzi jest b 7, zajęcia. Związ.ek 
dopuszcza się bojkotowania pr/.y pomocy lu­
dności robotniczej. We Frankfurcie również 
strejkują i bojkotują tamtejsi pomocnicy bro 
wami.

* W  mieście Seozeirar, w perskiej prowin­
cji Chorasanie, jak donoszą Nowosti, ukazała 
się dżuma. Z obwodu Zakaspijskiogo postano 
wioną wydelegować lekarza na miejsce epide­
mii celem jej zbadania. Wszystkie stacje kwa­
rantannowe choleryczne otrzymają opis obja­
wów dżumy, sporządzony prze* dra Łunkie- 
wicza, celem zatrzymywania podejrzanych cho­
rych.

* Grób Chateaubriand'a. W St. Mało w 
Bretanii, miejscu nrodzenia Ohateanbriand’a 
mają być w tych dniach sprzedane przez pn- 
blic.zną licytację trzy małe skały, które są 
własności administracji wojskowej. Nie mają 
one teraz, ponieważ St. Mało od r. 1889 nie 
jest jnż fortecą, dla władzy wojskowej żadnej 
wartości, jedna z tych skał wszakże, znana 
pod nazwą nle grand B e“, posiada znaczenie 
dla całego cywilizowanego świata, albowiem 
znajduje się na niej grób Chateaubri; nd a. 
W swoich „pamiętnikach zagr bowych•( (md- 
moires d’outre tombe) opowiada poeta sam, 
że uabyl od swego miasta rodzinnego w za­
mian za wyświadczone ma liczne asłag i, kil­
ka łokci ojczystej ziemi na skale owej na swój 
grób. Pomimo oporn komendanta fortecy, ży­
czenie Chateanbriand’a, który zmarł 4 lipca 
roku 1848, — zostało spełnione. Grób to  skro­
mny, —  krzyż granitowy wznosi się na sze­
rokiej płycie kamiennej a krata żelażna ochra­
nia pomnik od wandalizmu turystów i wielbi­
cieli poety, którzy zabierali z grobn relikwie 
pod postacią kawałków granitu .

* W  Petersburgu c  dniu 20 sierpnia r. b.

t. j. w sobotę rozpoczynają się posiedzenia 
kongresu kolejowego międzynarodowego.

* K uracja na Syberji. Bogaty przemyn 
wiec, A rg lik , Sir Wiljam Liptky Palmęrst* ., 
przybył do Petersburga w towarzystwie dra 
Smitha, w tym celn, aby wyjednać n rządu 
pozwolenie na otwarcie w Syberji stacji klim a­
tycznej dla snchotników. W j jeżdżą on nielu- 
wem na miejsce, dla odszukania odpowiedniej 
okolicy, głównie w części Syberji, posuniętej 
najbardziej ku północy. Kuracja będzfe pr • 
wadzona przeważnie w zimie podczas mrozó , 
gdy powietrze jest pozbawione wilgoci, co we 
dle najnowszych teoryj lekarskich, doilitnio 
dz/ała na płnea, zaatakowane przez laseczniki

* Ministerjum  ^światy postanowiło otworzyć 
sieć meteorologicznych stacyj przy zakładach 
naukowych śiednich i wyższych na prowincji.

* Z ja zd  dwóch prymasótr, Ks kardynał l.r. 
Ledóchowski przybył w niedzielę rano 14 go 
sierpuia z Lucerny do Einsiedeln i zan.ie.szk 1 
u 0 0 . Benedyktynów, witany 3 okrzykami: 
„Niech żyje P ilska" przez niezliczone tłemy 
pnbliczności.

K? arcybiskup dr. Stablewski, który bawi 
w tych stronach, zapowiedział ks. kardynało­
wi swoją wizytę O ważnych kwestjach ci do­
stojnicy kościelni radzić mają, jak donosi p 
znauski Postąp.

* Sulejm an basza. W Bagdadzie, na wy 
graniu, umarł, jeden z najgłośniejszy cl jena 
ra*ów tnreckich z czasu ostatniej wojny, Sn- 
lejman basza.

Urodzony w r. 1838 w Tracji, w szesna 
stym roku życia wstąpił do wojska. Wybitnie 
sze stanowisko zdobył sobie w walkach z Czar- 
nogórzem i na Krecie. W rewolucji pałacowej 
przeciw Abdul-Azisowi, Snlejman grał wybi­
tną rolę. W roku 1875 dusłnżył się stopnia 
jenerał-majora i jakc tak. przeprowadził zwy­
cięską kampanję przeciw Serbji w r  1876.

W ostatniej wojnie rosyjsko-tnreckiej Su 
lejman do <odził armią bałkańską i wsławił 
się zaciętą obrouą Szypki, która zakończyła 
się znnełnem zniszczeniem jego armji.

Wkrótce potem stawiony został przed są ­
dem wojennym i skazany na degradację i 15 
lat więzienia w twierdzy. W yruk ten sułtan 
złagodził na wygnania dc Bagdadu.

KRONIKA EKONOMICZNA.

* Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego ma do rozdania na zasiew spo­
sobem próby pięć gatunków ulepszonych żyta 
jako to: Śnieżne szwedzkie, Rosyjskie alan 
dzkie Labrador, Montańskie i kolosalne pod 
warnnkiem zwretn 50 kilo za otrzymane do 
siewa 25 kilo i złożenia szcz.egółowego spra­
wozdania, na jakiej glebie, jakiem podglebia, 
na jakim przedplonie i na jakim pognojn na 
jakiej uprawie, w jakiej porze dopełniono za­
siewa i co i kiedy r.ebrauo w ziarnie i słomie.

Politik  zapowinda, że podczas najbliższe; 
sesji Sejmu 'krajowego wszystkie narodowi1 
stronnictwa czeskie zorganizują opozycję prze 
oiw dalszemu rozgraniczaniu okręgów są­
dowych.

W boskowickim okręgu gmin wiejskich, 
z którego do tej pory posłował baron P ra- 
żak, rozpoczęli młodoczesi silne agitacje i 
prawdopodobnie odniosą zwycięztwo. Zgro 
madzenie wyborców pewnego okręgu posta­
nowiło popierać tylko takiego kandydata 
który pójdsie ręka w rękę z miodoczechami.

Z Berlina donoszą, te  k -mitet wystawowy 
nie rozwiązał się mimo nieprzychylnego wo­
bec wystawy stanowiska rządu, lecz posta ­
nowił starać się o urządzenie wystawy.

Trzej szeregowcy 7 kompanii 33 pułku 
piechoty zmówili sąę że podczas manewrów 
zastrzelą sw ego  porucznika. Jeden ze sp i­
skowców zdradził to po pijanemu, ale are 
sztowany nie wydal wspólników lecz pode­
rżnął sobie w więzieniu gardło. Śledztwo w 
toku. Odnośny pułk rekrutuje się z Ru 
munów

Jeszcze Gladstone nie objął urzędowania, 
a już Irlandczycy, którzy wchodzą w skła.l 
jego większości, zaczynają go niepokoić Żą­
dają oni, aby rząd przedewszystkiem prze­
prowadził krótki bil, któryby wyrzuconym 
z zagród dzierżawcom umożliwił nabycie go- 
spodur. twa na wlasuość. Przeciw odroczeniu 
parlamentu przed załatwieniem tej spraw y, 
Irlandczycy protestują

W Dublinie odbyło -ię zgromadzeuie lu ­
dowe z udziałem 15 tysięcy osób. Uchwalo­
no domagać się uwolnienia wszystkich uwię­
zionych z powodu przestępstw politycznych 
Irlandczyków. Ośwnrfczenie, jakie Gladstone 
co do tej sprawy złożył w parlamencie, I r ­
landczykom nie wystarcza.

Biuro Reutera donosi, że w Nadiville 15<• 
górników napa Jło więzienie, aby uwolnić are 
sztantów. Służba więzienna przecież, odparła 
napaść. Sześciu górników i trzej strażacy w-ę 
zienni, odnieśli rany. Z H arrisou zawezwano 
wojsko.

Paryski korespondent pisma petersburskie­
go DjeA utrzymuje, że francuski jenerał Bois 
dbffre wyjechał do Krasnego Sioła Da mane­
wry, aby przy sposobności wizyty doprowa­
dzić do skutku konwencję militarną z Rosją

Przesilenie gabinetowe w Serbii je s t łago­
dniejsze, niż mę pierwotnie zdawało.

M inister wojny pozostaje na stanowisku, 
m inister sprawiedliwości zostaje posłem w 
Paryżu, dotychczasowy poseł paryski Pa07.11 
obejmie jego tekę Powodem nieporozumienia 
między rządem i rejeucją były podobno naj­
nowsze zdobycze bułgarskiego rządu.



K r o n i k a  l w o w s k a .
K alendarzyk zabnw i zeb rań  p u b l ie z r  ch.

Piiltch 1 9  sierpniu
O godzinie 6 ‘/2 w ieczorem  koncjert m uzyki 

w ojskow ej 9 5  pp. na strzelnicy  m iejskiej.
Soboto, 20 sierpnia.

O godzinie 11 rano w dyrekcji szpitala po­
w szech nego  licytacja na dostaw ę drzewa.

O godzinie 6 popofudniu koncert m uzyki
w ojskow ej 5 5  pp. przed odw achem  głównym .

Wtorek 23 sierpnia.
O godzinie 6 popołudniu koncert m uzyki

w ojskow ej 3 0  p. p. w parku K dińskiego.
Środa 24 sierpnia.

O godzinie 6 popołudniu koncert m uzyki
w ojskow ej 9 5  pp. w ogrodzie m iejskim .

Czwartek 25 sierpnia.
O godzinie 6 popołudniu koncert m uzyki

w ojskow ej 55  pp. przed kom endą korpusu
P iątek  2 6  sierpnia.

O godzinie 6 popołudniu koncert m uzyki
w ojskow ej 3 0  pp. na W ysok im  Zam ku.

Wiadbmdści osob.ste. Pp. W iktor Strze­
lecki, Leopold Knoth, radcy sądu obw odow ego  
w Z łoczow ie, i p. llo łyńsk i, radzea lw ow skiego  
sądu krajowego, zostaną wkrótce m ianowani 
radcami w yższego sądu krajowego.

K siądz m etropolita Sem bratow icz pow rócił 
wczoraj do Lwowa.

Dyrekcja kolei państwowej zawiadam ia, 
że ruch kolejow y na przestrzeni D rohobycz-B o- 
rysław  został już otwarty.

W ydział krajow y zaw iadam ia, iż u c h w a ­

lony przez Sejm  galicyjski projekt u s t a w y  w spra­
w ie uw olnienia now ycn dom uw z m ieszkaniam i 
dla robotm kuw od w szystkich  dodatkow do po­
datków  k ra jo w y ch , pow iatow ych i gm innych  
uzyskał sankcję cesarską. Nadto cesarz zatw ier­
dził uchw ały śe ju iu  krajowego z dnia 5 kw ie­
tnia r. b., którenn upow ażniono W ydział kra­
jow y : a) do sprzedaży skraw ka gruntu, pozo­
stałego przy m ajow ych  sk ładach  lw uw skicli, 
będącego w łasn ością  k ra ju ; b) do odstąpienia  
gm inie m iasta Lwow a częśc i gruntu na utw o­
rzenie drogi, za odpoW iedniem w ynagrodzeniem ; 
u) do odstąpienia zarządow i kolei Północnej 
częśc i gruntu należącego do publ. sk ładów w Kra­
kowie, za odpow iedniem  wynagrodzeniem  —  i 
dj do zaciągnięcia pożyczki hypotecznej na re­
a lność 1. 1 5 9  i 1 4 0  V. w K rakowie, będącej 
w łasn ośc ią  kraju, do w ysokośc i l t i  DUO złr., c e ­
lem  zakupna od zarządu kolei Pułnocnej części 
gruntu, dla rozszerzen ia składów  krakowskich.

W y y ła w y  s k l e p o w e .  Z a  g ran icą  n aw et
w liiaiycli p ro w in c jo n a ln y ch  m iasLeczkacii kupcy 
sa d z ą  się je d e n  n ad  urugiego, by ja k  n a jp ię ­
k n ie jszą  w ystaw ę u iaąu a ic , zac iek aw ić  p rzez  to 
p u m itz n o sć  i eo ipao zy sk iw ać  so h ie  co raz  w ię­
k sz a  k lientelę. P rz e jd ź m y  ty lko  g ran icę  galicy j­
s k ą  . z a jd źm y  np. uo C ieszy n a , m ia s te cz k a  li­
czącego  doU u  m ieszk ań có w , a  zob aczy m y  tam  
{ja we W ozysiKicn sk le p ac h  ogrom ne, snoznie  
'E ł* okna wystawo e Z Oswlelleniehl elek-
ttyjrjdot, kosztownemu kźyoaini, ra m a m i e t ' .

K upcy za g ran icą  trz y m a ją  do  u rz ąd z en ia  
w ystaw  w okn ie  su u jek lo w  sp ec ja lis tó w  (A us- 
lagen- A ran g eu rj, k l jry c n  unow iązk icin  je s t  u s ta ­
w iczne o u n aw ia iiie  w ystaw y w tak i sp o só n  l 
w tak ich  k o m b in ac jam i, hy  ty lk o  p u n h ezn o sć  
zac iek aw ić  i ostaLeczm e p o k a za ć  je j m e ty lko  
_.akosć to w aru , ale  także  n a jn o w sz e  zu o nycze  
p rzem y słu . P rzek o n a liśm y  się n ie jed n o k ro tn ie , ze 
k u p iec  d a lek o  w ięcej k a p ita łu  u lokow ał w to w a­
ram i zn a ju u jąc y c ii się  w oknie  w ystaw ow em , 
an iże li w to w arach  w sk lep ie , a  m iiiiu to kup iec  
m c trac i m c n a  leni, lecz ow szem  zy sk u je , "ho 
to w ar Z j wu p rz ed staw io n y  p rz ed  oczy, p ręd ze j 
zn a ju z ie  k u p c a  luD a m a to ra , am z eh  zn a jd u jąc y  
s ię  w u k ry c iu  i o k tó ry  w sk lep ie  d o p iero  d o ­
p y ty w ać  się  trzeb a .

i  e m yśli n a su n ę ły  się  n a m  p rz eg ląd a jąc  
o k n a  w ystaw ow e z n ak o m n y ch  h r in  lw ow skich . 
N ie w spo m in am y  n ic  o L azarze  k ra jo w y m , k tó ry  
je s t  z re sz tą  cały  w ystaw ą, n a  k tó rą  sp o łe cz eń ­
stw o  po lsk ie  w G ahoji rzeczy w iśc ie  się  w ysila  
a  eu ro p e jsk ie  u rząd zen ie  tej w y staw y , ty ch  p rz e ­
cu dnym i p ro u u k to w  n asze j p racy  je s t  d ow odem  
ro z w ija n ia  się  p rz em y słu  ro d z in n e g o ; p rz e jd z ie ­
m y a io n  Uo ogołu ln m  n a sz y ch  U ży d ow sk ich  
lirin ac ti in u zn ah y  pow iedzieć  c h y b a  ja k  o u m a r­
ły ch  —  uut i n n a  aut bene —  ho k as ta , k tó ra  
ju z  1 0 0 0  la t p ro w ad zi ciągle  e k sp lo a tac y jn ą  i 
ra ch u n k o w ą  g o sp o d a rk ę  w n aszy m  k ra ju  je s t  
z aw sze  n iep o p ra w n ą  —  a czy  pod tym  wzglę 
dem  n a s ta n ą  lepsze  czasy , p rzy sz ło ść  to pokaże , 
lecz ja k  n a  d z is ia j tru d n o  się  tego spodziew ać, 
o to im y  z a tem  przy  n a sz y ch  ch rze śc ija ń sk ich , 
p o lsk ich  lirm ach , k tó re  w najgoi szy ch  w a ru n ­
k a ch  su m ien n ie  i uczc iw ie  p ra cu ją . Z gory  p o ­
w iad am y , ze w sto licy  G alicji za ledw o  dw ie m n 
trzy  w iększe liriny  p o s ia d a ją  o k n a  w ystaw ow e 
u rz ąd z o n e  postępow o  ja k  n . p pp. B ielecki, 
M acn ay sk i, D zikow ski i t. d. —- ch o ciaż  o 
s lo so w n en i o sw ie llem u  u n a s  n iem a  jeszcze  
um m ow y, a  u rząd zen ie  sam o  w y staw y  po zo ­
s ta w ia  wiele a  wiele do życzen ia . W w ielu  h a n ­
d lac h  lw ow skich  są  ta k  sh e z n e  okazy  to w arow , 
że  za  g ran icą  k u p iec  tern m ógłby sn n a ło  tu ro rę  
z rob ić  a  u  n a s  zaw ieszo n e  w oknie  bez ład n ie  
n aw et n iczy jej u w ag i n ie zw raca ją .

W ielu  z aup co w  lw ow sk ich  o św iadczy ło  n a m  
w ręcz, ze w szelk ie  w ystaw y  i rek lam y , to  b l a g a  
f r a n c u z  k a ,  ze Lowar sa n i się re k lam u je . J e s t  
w lem  uu zo  p raw d y , p o ch o d zące j jed y n ie  z u cz ­
c iw ośc i i rz e te ln o śc i n a sz y ch  kupców  i p rz e m y ­
słow ców  —  ale  p ra w d a  la  n a  dz is ia j, k iedy 
N iem cy  z a lew ają  n a s  sw o jem i to w aram i a w tein 
p o m oenem  iin je s t  zydow stw o , k tó re  w n a jru z - 
iiia itszy  sp o só n  i n a  ró żn y ch  d ro g ach  k o n k u ­
ru je  z k upcam i c h iz e sc ijań sk ie m i —  nie p y ta ją c  
s ię  w cale, czy sp rz ed a je  zły lub  d o b ry  iow ar, 
m oże d o p ro w ad zić  k u p ca  n aszego  do  z łych  re- 
z u lia ló w  jeże li n a w e t n ie  do ru iny . K ażd y  ś ro ­
d ek  rek lam y  d la  k u p ca  i p rzem y sło w ca  m e je s t  
Za w ielk im  a w d z is ie jszy ch  c z a sa c h  jed y n ie  
re k la m ą  i n a jw ięk szy m  ro zg ło sem  z ro b ić  cos 
hiożna.

K upcy w iedeńscy m ają z zasady w iększe  
»kad wystawowe jak drzwi a czasami miewają

naw et w chód do sk lepu z podwórza a  za to 
cały  front Jstanow i w ystaw ę. Okno w ystaw ow e  
inuśi być w idne, przestronne, m nsi pom ieścić  
jak najw ięcej towarow a w ystaw a i ośw ietlen ie  
m usi być takie, aby z daleka zw racała uwagę  
przechodnia. Choć firmę kto zapom ni, lecz w y­
staw ę piękną każdy spam ięta i zaw sze  tam  pój­
dzie.

Posiedzenie rady zdrowia odbyło się  pod 
przew odnictw em  prezydenta m iasta p. Edm unda  
M ochnackiego. Chem ik m iejski dr. W ąsow icz  
sk łada spraw ozdanie z lustracji kom isji stu dzien ­
nej, z którego wynika, że stan studzien  w m ie­
ście  jest nadzw yczaj opłakany, studnie są  za­
n ieczyszczon e i zaniedbane i zaledw ie nieliczny  
procent nadaje się do czerpania z nich wody. 
Na interpelację dra Ł opackiego o stanie., źródlisk  
i studzien  na W ulce odpow iada spraw ozdaw ca, 
że źródła te n iedaw no były czyszczon e, co do 
studzien  zaś, to po lew ej stronie są  dobre i do 
użycia, po prawej zaś w ym agają napraw y, a 
dw ie z nich przeznaczyła  kom isja do pojenia  
dla bydła. Pięć źródlisk ma je szcze  być nadm u- 
rowanych, to jest wym agają podw yższen ia  cem - 
bryny. Spraw ozdanie to przyjęto do w iado­
m ości i uchw alono natychm iast przystąpić do 
rozpoczęcia kon iecznych  napraw. Z porządku  
obrad przystąpiono do w ysłuchania  spraw ozdań  
kom isyj sanitarnych.

K om isarz śródm ieścia  p. K iselka ośw iad cza , 
że przy ulicy W ałow ej delożow ane zostaną 1rzy 
dom y. inżynier L yszk iew icz podnosi nadzw yczaj­
ne z a n ieczy szczen i?  PełLwi, aż do u licy Korytnej. 
W skutek tego uchw alono czyszczen ie  P ełtw i i 
w staw ien ie do budżetu  gm iny na rok 1 8 9 3  fun­
dusz na zask lep ian ie Pełtw i, tudzież odn ieść  się  
do K leina, w łaściciela  browaru, aby od czasu  
do czasu  sp u szcza ł w odę z browaru, a to celem  
przeczyszczen ia  Pełtw i.

P. K iselka konstatuje zły stan  kam ienic na 
Z arwanicy, u licy  Serbskiej i B oiinów , pom im o  
ustaw icznego czyszczen ia , i pow iada, że w tych  
ulicach nigdy porządku n ie j będzie, chybaby  
w szystk ie kam ienice tam delożow ano i zdem olo­
wano. Dr. M archwicki przedstaw ia, że  gm ach  
sądu krajowego przedstawia się  pod w zględem  
liygieniczno sanitarnym  nadzw yczaj niekorzystnie.

W dzieln icy I. delożow ano dom  pod 1. 11 
przy u licy W ronowskiej. P- M altauschek o św iad ­
c z a ,  że  w szystk ie  zarządzenia rady zdrowia  
skrupulatnie wykonane. Pan Dziubiński zdaje 
spraw ozdanie z lustracji 4 0 0  dom ów. W szystk ie  
rozporządzenia w ykonano oprócz 6 , których  
przeprow adzenie jest w toku. K ilka m ieszkań  
stróżów  delożow ano. Na w niosek dr. Stachie- 
wicza uchw alono przeprow adzenie ścisłej rew izji 
częśc i rogatkow ych jak P asiek i i Bogdanówki.

W dzielnicy II. przeprow adzono dokładną  
rewizję a w szystkio roboty są  w pełni w yko­
nania, tylko pizy ulicy iSykstuskiej 1. 27  za ­
bronił pułkownik 3 0  p. p. deiożow ać m ieszk a­
nie slroza K om isja zlustrow ała przeszło  1 0 0 0  
realności.

Uchwalono po raz wtury zrew idow ać m :e- 
szkanie stróża przy ulicy Sykstuskiej i zarządzić  
co potrzeba. Sądzim y, że  w razie oporu kom isja  
użyje interw encji policji i w niesie skargę na 
pułkow nika do kom endy korpusu, jeże li ten  nie  
poczuje się  do obow iązku pow sżeclłflegp tygoru  
obywatelskiego., < ....

W dzieln icy III zam knięto tizyd zieśo i pięć  
prow izorycznych tiajderów żydow skich . R oboty  
w tej dzieln icy  bardzo w iele, potrzeba grunto­
wnego o czyszczen ia  15U kanałów. Zapadła u- 
chw ała zasypać cu ch u ące  staw ki przy u licy  
Berka pod 1. 16 i 18 . Dr. M archwicki stw ierdza  
okropny stan brudnych i nigdy nieczystych  ła ­
wek na placu Teodora gdzie zydzi sprzedają  
podróbka z bydląt.

W dzielnicy IV. przeprow adzono kilka delo- 
żow ań, zresztą stan realności bardzo dobry, 
w adliw ości w szelkie usun ięto  a sam i w łaściciele  
c iię ln ie  dopom agają kom isji w jej zadaniu.

1 izyk m iejski dr. P aw likow sk i om aw ia kwe- 
stję wyboru m iejsca  pod budow ę baraku ch o ­
lerycznego. K om isja ad hot złożona z radcy  
m agistratu Ł yszkow skiego, tizwka P aw lik ow sk ie­
go, sekretarza m agistratu O strow skiego i in ży ­
niera budow nictw a m iejskiego G óreckiego uznała  
za najodpow iedniejsze m iejsce na Janow sk iem , 
pom iędzy now ą rogatką a starą za cm entarzem . 
K oszt budow y baraku na 1 0 0  łóżek , łazienki 
itp. w yn osił będzie kwotę 1 3 .0 0 0  złr,

Dr. W iktor przedstaw ia o p ł a k a n y ,  s t r a ­
s z l i w y  s t a n  w a r s z t a t ó w ,  a p r z e d e -  
w s z y s t k i e i n  p i e k a r ń  i z a p y t u j e  s i ę ,  
c o  w t y m  w z g l ę d z i e  z r o b i ł  p. i n s p e ­
k t o r  p r z e m y s ł o w y .

Dr. rftrojnowski podnosi, że p. Naw ratil, in­
spektor przem ysłow y otrzym ał z W iednia po- 
cnw ałę, za nadzw yczaj energiczną pracę i utrzy­
m yw anie w arsztatów Uygieniczm e. P om im o tego 
utrzym uje dr. W iktor, ze  stan w ielu w arsztatów  
je st  nauzw yczajnie zły i odrazę budzący i za­
sługuje h tytko na bardzo ostrą naganę. Dr. 
Paw likow sk i ośw iadcza, że clim ano pozam ykać  
w iele piekarń, jednakże z powodu rekursów  
w strzym ano się  od w ykonania zam knięcia ty ch ­
że, na co ośw iad czy ł dr. M archwicki, że  bez  
odn oszen ia  się  do inspektora przem ysłow ego  
zw iedzi kom isja sanitarna w szystk ie  w arsztaty  
i zarządzi eo potrzeba, korzystając z prawa d o­
raźnej jurysdykcji.

Stauropigjański Instyiut zgodził się  na 
propozycje W ydziału  krajowego, w yżyczyć  W y­
działow i krajowem u swoję^ starożytne^ kihny i 
m akaty znajdujące się  na północnym  balkonie 
i północnej śc ian ie  cerkw i wołuskiej. K iliny te 
i m akaty m ają przyozdobić sa lę  budynku se j­
m ow ego, gdzie w czasie  przybycia M onarchy 
będzie danym  przez księcia  m arszałka w ielki 
raut na cześć  M onarchy.

Przyjaciółka moskali. W edług zdania p. 
Szczerb ow ej, żony krawca z ulicy Lindego, j e ­
dynym i przyjaciółm i R u sinów  są  M oskale a 
P olacy tylko żyją na ruskiej ziem i i nic za to 
R usinom  nie dają. P oniew aż ta pani g łośno  i 
otw arcie sw oje w ysokie spostrzeżenia  w ynurza, 
uw ażam y za stosow ne podać je  do w iadom ości 
naszych  czyteln ików . Najlepiejby gdyby pani 
S. urzeczyw istn iła  sw oje  ideały  i coprędzej w y­
em igrow ała do tych sw oich  »rzeczyw istych*  
przyjaciół. Podobne fauaberje nie rzadko m ożna  
usłyszeć we Lwowie.

U R J E R  P O L S K I .

f  Maksymilian Bodyński, radca , se ­
kretarz Izby handlowej i przem ysłow ej lw ow ­
skiej, b. poseł do R ady państw a, zm arł dnia 
16 sierpnia w K orczynie, przeżyw szy lat 6 2 . 
P ogrzeb odbędzie się  dnia 19 sierpnia b. r. 
o godz. 11 przed połud. z dw orca kolei pań­
stw ow ej na cm entarz Ł yczakow ski.

Z  Ropczyckiego 16 sierpnia.
Jak siarka - szybko zapalam y się do każdej 

roboty, jaką za dobrą uznajem y i jak siarka 
gaśn ie ten zapał za lada jaką przeszkodą, jaka  
nam  staje na drodze ku zam ierzonem u celow i: 
nie um iem y jej ani usunąć, ani om inąć lub też 
przeskoczyć -  lecz raczej jakby stado ow iec  
bez przew odnika sto im y jak wryci na m iejscu, 
niepoprobow aw szy naw et przyjrzeć się  jej z blizka

1 tak naprzykład, pod w pływ em  gorzkich  
słów  prawdy w ypow iedzianych z pod laski m ar­
szałkow skiej przy otwarciu m inionej sesji sej- 
m ow ej, rzucona m yśl stow arzyszeń handlow ych  
po m iasteczkach  sta ła  się hasłem  w całym  kraju. 
P och w yciliśm y ją, jak > d e s k ę  z b a w i e n i a * ,  
aby się  w yzw olić z pod niesum iennego w yzysku  
przekupniów. Tu i ow dzie zaw iązaliśm y ud hoc 
pow iatow e tow arzystw a handlow e i na tym  w y­
siłku utknęliśm y, jak gdyby odw ieczne złe  u su ­
n ięte już na zaw sze przez sam o sp isanie i u- 
chw alen ie statutów.

Takie tow arzystw o handlow e i w naszym  
pow iecie, m ianowicie w D ębicy pow stać m ia ło ; 
je szcze  bow iem  w m iesiącu m arcu liczne oby­
w atelstw o z powiatu, a nawet z dalszych stron, 
bo aż z Bireckiego zjechało się  do Dębicy, 
uchw aliło  statut, wybrało R adę nadzorczą i D y­
rekcją, subskrybow ało znaczny kapitał zakłado- 
w y —  palnięto parę m ówek i... na tern koniec. 
W tyin sam ym  dniu stało się  to sam o w Ł ań­
cucie, pierwej n ieco w G orlicach, w M ilówce, 
w Birczy i w kilku innych m iejscow ościach , lecz  
podczas, gdy w tych ostatnich dzia ła lność ich 
w ydaje już rezultaty i jak z odezw  bireckiego  
tow arzystw a, któremi na» aż w ropczyckiem  dość  
niedyskretnie zarzuca ■— w idznny, opanow ały  
już handlem  naw ozów  Sztucznych, rugując ener­
gicznie im portow ane śm iecie —  i zakładając sk le ­
piki chrześcijańsk ie po w siach —  u nas w D ę­
bicy, gdzie w szystko przem awiać się  zdawało za 
jak najlepszem  pow odzeniem  — jakoś w cale  
znaku życia  nie daje nasze tow arzystw o; po­
dobno już zapał stygnie i jak dawniej, z zało- 
żonem i rękami patrzym y na dalszy w yzysk , 
w sk rytości ducha narzekając na w łasną apatję, 
a g łośno  w yrzeka|ąc na innowierców , co um ie­
jętniej od nas i z w iększą w ytrw ałością około  
w łasnych chodzą interesów.

Na to dowódów przytaczać nie potrzebuję: 
dość spojrzeć w około sieb ie , aby je  znaleść i 
aby się  przekonać, że z dniem  każdym  bardziej 
bardziej usuw a się z pod stóp naszych ziem ia  
ojców n aszych  i to w yłączn ie dzięki naszej in­
dolencji, dzięki brakowi w ytrw ałości, w której 
w yzysk  czerpie sw oje  siły  a butą sw oją urąga 
się  naszej n iezd arn ośc i! O cknijm y się raz prze­
cież z tej grzesznej apafji i dalej do dzieła nad 
odrodzeniem  w p.erw szym  rzędzie naszego bytu  
m ateijaluego-

sierpnia  1892 .
( l i - )  Żyjem y w  ęza su -u  s z c z ę ś l i w e g  

spokoju -  - niszczącego nas m eiylko m aterjalnie  
w ięcej niźli najstraszn iejsze wojny — lecz  de­
m oralizującego nas nadto bardziej niźK w szelk ie  
wybryki zołdactw a, o jak ich  tylko w czasach  
wojennych słychać. —  B łogosław ione m iasto  na­
sze  wre i kipi i huczy od w o jsk a ; w szystkie  
ulice zapełnione są  kołnierzam i. —  Część woj­
ska lezy obozem  po polach —  reszta  zaś roz­
kw aterow ana po w siach dokazuje eudów  w a­
leczn ości w postępow aniu z bezbronnym i w ło ­
ścianam i. —  W śród 3 5 .0 0 0  arniji nie dręczy  
nas wprawdzie żadna m yśl bojazliw a o nieprzy­
jacie lu , lecz za  to boim y się  przechadzać uli­
cam i, w których są  restauracje i kawiarnie.

Utarczki i bojki uliczne są  na porządku  
dziennym  — a obejście się  o licerów  z publi­
czn ością  cyw ilną jest zupełnie na w zór o sław io ­
nych rycerzy prusaich  tj. brutalne i aroganckie.

Czy nam  kom isje sanitarne i w szelk ie  środ­
ki dezynfekcyjne coś pom ogą wątpić należy —  
skoro —  jak słyszeliśm y —  z przybyciem  rezerwy  
sypia w nam iocie lub naw et baraku pojedyń- 
czym  do 4 0  ludzi —  zupełnie na kształt na­
tłoczonych  w beczce śledzi. —  W ojsko w ięc, 
dziś tak łatwo wskutek tego pow stać m ogącą  
cholerę, rozw lecze po eałem  m ieście lub też pó­
źniej po okolicy... leez m ilczeć je st  z ło to ! —  
O czem ś podobnem  pisać jest w edług niektó­
rych jasnej fi profanow aniem  i naw et lek cew aże­
niem  sobie stanu w ojskow ego i doniosłej idei 
rfnhtaryzmu.

U rozm aicają sobie pp. oficerow ie w chw ilach  
w olnych, których dość mają, program zabaw y  
jak tylko mogą. — Urządzając n a  w skróś d e­
m oralizujące całą ludność w yścigi na Sanie, 
wdzierają się  z najw iększą arogancją i b ezcze l­
nością  do łazienek w których płeć piękna się  
kąp ie; wieczorem  Zaś uw ażają za stosow ne  
puszczać rakiety pom iędzy przechadzającą się  
publiczność.

1 do tego doszłu, że  ludzie, którzy sieb ie  
tylko za „ausydnldute1' i godnych obyw ateli 
państwa uważają, przy schyłku  19 stu lecia  ta­
kich w każdein cyw ilizow anym  sp ołeczeństw ie  
karygydnych wybryków się dopuszczają.

Gelem uzupełn ienia kroniki w ojskow o-bruko- 
wej nadm ienić m uszę iż dnia 1 4  b. ni. odbył 
się  pojedynek nnędzy dw om a jednorocznym i 
ochotnikam i 4U pułku piechoty pp. Zygm untem  
H eschw m d i M. le llereu i —  który to pułk jako  
należący do tutejszej dyw izji przyszed ł z R ze­
szow a, celem  ouuycia wspólnych m anewrów. —  
P ow odem  pojedynku m iędzy kandydatam i na 
oficerów  była jakaś awanturka m iłosna.

P. Zygm unt G eschw ind czując się  obrażony  
w yzw ał p. Tellera na pałasze , i po dość zacię­
tej i krwawej utarczce otrzym ał p ierw szy n ie ­
bezpieczn e c ięcie  w czaszk ę i kilka ran w pier­
si. —  R ycerskość górą !!

K u ty  d, 1 6  sierpnia.
Dniem  feralnym  dla naszego m iasta i jego  

okolicy był dzień 11 b. m .
Oto przedew szystkem  Parania N., hoża dzie­

w oja o kształtach Diany, zaw iedziona pzrez ko­

chanka, rzuciła się  w nurty Czerem oszu i uto­
nęła ! To tak rozgniew ało bożka m iłości, iż ze ­
sła ł na Kuty straszną burzę, wicher, pioruny 
i deszcz ulew ny. Ł am ały się  drzew a w sadach  
i w lesie , lec ia ły  dachy z chat, niby lekkie okry- 

łc ia , w aliły  się  góry! Lud twierdził, że to dusza  
z topielicy w ychodziła  tak ciężko... W ychodziła  
ona tak ciężko, że ptactwo w szelkie m im o św i­
tania zapom niało św iegotu, a psy nad ranem  
w yły niby p o d c z ^  dżum y, moru i wojny.

Drugi wypadek. Dwaj w yrostki —  dw una­
stoletni syn ow ie m ieszczan  kuckieh, Jana S zy ­
m ańskiego i Jerzego B ielanika zobaczyw szy  fu­
zję, którą B ielanik przygotow ał do strzelania na 
wrony, chw ycili ją tak niezgrabnie, iż strzelba  
w ypaliła i najm ilsze chłopię B ielanika położyła  
trupem.

N ie koniec na tein. M ichał Tafijczuk z R ożna  
w ielkiego, na swej łące, którą kilka dni tem u  
za c iężk ie  pieniądze kupił, zoczy ł nieproszonych  
kosiarzy i tak się  tern rozgniewał, że jednego  
M yckaniuka lekko postrzelił. A że  ten mu kosą  
groził, porąbał go nadto niem iłosiern ie toporem. 
Potem  z dym iącym  toporem  i dym iącą strzelbą  
staw ił się  sam  do sądu z w ezw aniem : »Naj
m ene w że  pany w iszajut!*

W końcu nolarjuszow i tutejszem u urządzono 
w tym dniu n iem iłą niespodziankę. Ktoś w ido­
czn ie  z dobrych jego... przyjaciół, na zakończenie  
feralnego dnia palnął mu z fuzji czy  z pistoletu  
w okno m iędzy osoby przy w ieczerzy  siedzące. 
A le źle m ierzył, strzał nie sk a leczy ł nikogo.

1 tak zakończył się  ów dla K ut feralny dzień.

Ostatnie wiadomości.
D niu 18 Sierpnia.

C b o l e r a
Petersburg R aport  urzędowy z dn ia  11 

s ie rpn ia  o p i e w a :
W Petersburgu zacborow. 21, ura. 18, 

wyzdr. 5.
W A stradianiu  i gubern ji  zach. 249, 

mu 178, wyzdr. 108.
W  gu beru i i W ładimir skiej zachorow. 15, 

um. 6.
W Woroneżu i gubern j i  zachorow. 265, 

mnarło l i 7.
W Wiatce i gubern ji  zach. 37ii, um. 108, 

wyzdr. 80.
W gubern ji  ekaterynosławskiej zach, 44, 

um arło  14, wyzdr. 12.
W Kazaniu  i gu b ern j i  zachorow. 135, 

um. 73, w)zdr.  5.
W Kostrohiie i gubern ji  zach. 7.
W K ursku  i gubern j i  zach. 108, um. 34, 

wyzdr. 48.
W Moskwie i gubern ji  zach. 23, um. 2,
W N iżnym  Nongorodzie i gubernji  

zach. 144, um. 34, wyzdr. 66.
W Orenburgu i gubern ji  zachorow. 242, 

um. 110, wyzdr. 8.
W Jelcu zach. 14.
W Pensie i gubern ji  zach. 85. um. 23.
W  Permie  i gubet ji choro wału 29, 

um. 6, wyzdr.' 5.
W gub. połtawskiej zach. 5, um. 5.
W M azan iu  i gubern ji  zachorowało 8, 

umarło 5, wyzdr. 9.
W Samarze  i gubern ji  zach. u05, um. 

198, wyzdr. 211.
W Saratowie  zach o w a ł o  49, um. 35, 

wyzdr. 16.
W Carycynie i guberni!  zachorow. 493, 

um. 208, wyzdr. 292.
W Symbirsku i gubern ji  zachorow. 199, 

um. 74.
W tambowskicj gubern ji  zachor. 90, 

um. 41, wyzdr. 27.
W Ufie i gubernji zach. 19, mn. 30.
W Charkowie i gub. zachorowało 188, 

umarło 70.
W Jarosławiu  zachorowało 9, um. 7, 

wyzdr. 7.
W R ybińsku  zach. 3, wyzdr. 1.
W Nowuczerkasku  zachor. 12, um. 9. 

wyzdr. 12.
W Rostowie, Nachii zewam u nad  Do­

nem i gubern ji  z a d "  951, mn. 478, wy- 
zdruwiało 320.

W Taganrogu  zach. 34, mn. 19.
\Y B aku  i guberu .  zachor 179, mn. 170, 

wyzdr. 1.
W Temir chan-Szurse  i okręgu zach. 

541 urn. 251, wyzdr. 360.
W okręgu zakatalskim  zachorowało 18, 

uniarło 24.
W ziemi kubańskiej zachorowało 18b8, 

mu, 1142.
W Kutaisie  i gub. zacb. 7, um. 4.
W ziemi terskiej zacb. 1106, um. 594.
W Tyflisie i gubern ji  zach. 190, um. 83.
W erywuiiskiej gubern ji  zachorowało 114, 

um. 77.
W Omsku i gub. zach. 59, um. 2b.
W Tobolska i gub. zach. 15, mn. 11.
W Tomsku  i gub. um. 7b.
W Uralsku zach. 8, mn. 3.
W Crurjewie nad  Uralem i okolicy zach. 

57, um. 18.
W Taszkencie zacln 55, um. 202.
W zieim turgajskiej zachorowało 28, 

uin. 14.
Kazein w-ęo s tw ie rdza  rapor t  „ dnia 

J i  b. m. 4742 śm ier te lnych  wypadków.

KraicwB Firmy w m \m .
(W  codziennym tym spisie zam.eszczamy stałych 

lnser;ntów „Kurjera Polskiego-1).

Ces, król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, tabryka 
rumu, likierów i ocl u łuljusza M ikolasza w e Lwowie.

3

Hotel warszawski we Lwuwie.
S. A. Krzyżanowski. Ks.ągan ,i. skład i wypoży- 

czalnia nu l m uzycznych, o iaz  expedycja pism per­
iodycznych. Krakuw. itynek  — Linia A — i i

G abow nica". Ifierwszn krajow a lałwyka po Wo­
jn ic z a  i rym arsko-siedlarska o ruchu p a r o w y m  
w Grabownicy kolo Sanoka. Stacja kolej i Sanok. Te­
legra) Brzozów

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w K rako­
wie — Rynek pałac Spiski.

P ierw sza krajow a iabryKa gilz (tutek) nieklcja 
nyjh »hygienic-/.nych"« S Wierusz Niemojowskitgo. 
Lwów T ea tra ln a  1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 2S.

Skład oraz pracow nia  obuw ia F Cembronowicza 
w Krakowie ul. św. T om asza 1. S i, lilia ul. F lo ijań- 
ska 1. 15. J

P arow a iabryka dachówek żłobionych, patentow a­
nych w Niepołomicach, stacja  Podięże.

ta b ry k a  wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyn iera  M. Zieleniewskiego.
Kraków, GrzegorzKi, 1. 23.

„P rządka11, pierw sze gai Tow arz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Sm ad giów ny w bazarze Kra­
jowym gal. akc- Tuw. hanaiowego we Lwowie.

Pierw szy parow y amerykański młyn do kości i 
nawozów miBionych w Klimkówce, poczta Rymanów.

Diisseldoilska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmow „A ustria11 Jan a  Lebenstein? Kraków. ;Zwie- 
rzym ecj.

C. k. uprz. fabryna maszyn, kotłów oraz odle- 
w arnia żelaza i metalu pod lirm ą L. Zieleniewski. 
Krakuw.

1 abryka  nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spułki w Białej pod Rzeszowem.

Pabryka  maszyn rolniczych i le ja rn ia  żelaza Mi­
chała  D om w aida w Przemyślu.

Browar tenczyński. R ep rezen tac ja : Kraków, ul. 
Jagiellońska, I 5

P ierw sza krajow a fabryka wapna m asy  Sclioen- 
bergów. Kraków, ul. Skaw .iiska, 1. 1 2 .

fa b ry k a  wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, Kynek g,ó- 
wny 1. 24.

i abryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. K ra­
ków, ul. Grudz.ca. 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. n emetza. Kraków, Sukiennice, 1. 36.

L azar wyrobow krajowych. Kraków, róg W iślnej 
i św. Anny.

P ierw sza krajow a fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlaiiycit braci Kosobudzkich. n.raaów, ul. &ta- 
row iślana, 1. 31.

F abryka Im Konopnych i drucianych, wyrobów 
pow rozm ez^ch, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
WałkowińsKiego. Kraków, Pędzichów, 1. 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseim a. Kranów, ui. Dmga.

I  abryka  pudełek aptekarskich i ''zak ład  litografi­
czny Jana Ptuianowskiegu. M aków , Grzegórzki, i. 1 2 .

P ierw sza krajow a fabryka wyrehów platerow a­
nych Udlewy z nowego srebra, b rązu , miedzi. Z a­
staw y sioiuwe. Jakubowski 1 Ja rra . Kraków, Rynek 
główny, 1. 2(i. Lwów, Rynek giów ny, I. 37.

P abryka narzędzi chirurgicznych, urtopedycznych 
i bandaży. Insirum enta  optyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Ailred BiasiOh Kraków, R ynek główny, J. 14.

Krajow y zakiad szklarski. Z. Zajdzikowski. K ra­
ków, ui. św. Jana, 1. 1 7 ,

Fabryka powozów, wozkow, sani, wozow ciężaro­
wych, w yrobow  rym arsko-siodlarskich pod lirm ą bra- 
bowmca w G rabow m cy koło Sanoka. S ta c ja 'k o le ­
jow a : Sanok, le ie g ra m y : Brzozów.

Pierw sza iabryka rękawiczek i handaźy rupluro- 
wych. M. Antom  Alukiewicz. K iaków, Grodzka, i. 31.

Zakiad tapicersku-dokjracyjny. Wystawa i Skład 
mebii Leon Wieczorkowski. Kraaow ui. F loriańska,
1. 28 .

P ierw sza i jed y n a  fnbryka parowa obuwia B roni­
sław a Dobrzańskiego. Kraków, Kynek giówny, 1. 22.

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasow mych
Józeia Gz^saka Puwsie zwierzynieckie ped Kra­
kowem.

Z akiad  artystyczno-rzezbiarski i kamień larem u  
na Tomkinskiego. Kraków, B utne m łyny, przecznica.

D .ukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki,
Kraków, Kanonicza, 1. H.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka 1 W ładysława Uuvaia. m a k i w, W iślna 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut Gebellm era i 
opółki. Kraków, Rynek główny.

K rajow a fabryka sukna w Kętach Ja n a  Kopciń­
skiego jun .

laszyny do szycia. Józci Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorza. Kraków, Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwo robol, asfaltowych 1 betonowych 
Zygmunta WasilKowsk.euu Kraków, w o.ska 1. ib .

P a ro w a  iab iąk a  cegieł 1 wszelkich wyrobów gli­
nianych braci Wohiieiuuw w Łag.ewnikacD. S tacja  
Podporz.

N ieustająca wystawa zw iązku sto larzy  krakow ­
skich. W yroby stolarskie, tapicerskie, tunarskie. Ul. 
F lorjańska, 1. 57.

F abryka rękawiczek i kraw atek, p rzybory  po­
dróżne. R racia Gilewscy. Kraków, R ynek giuw uy.

K rajowe kamgarny, sukna i aorty Pr. Cażydło. 
Kraków, sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrw ałe, zwykłe 1 dreny. Fabryki Maurycego ba  
ru cn a  w Podgórzu

Zakład rooót kośe.elno - bronzowmczych Piotra 
Saippa W K lukowie ui. rh.ujansKu 1. -In.

W ystaw a n ieusta jąca  wyroóów k ujowych Pier- 
wszegu KrakuwsK.egj tluzaru ipoiKi Ślusarzy, Pilni- 
karzy, hijzownikow, Rusznikarzy. aronzjwniKow, P la­
terów 1 b lacharzy Kraków, rog ul. św. Anny 1 J a ­
giellońskie).

k om  handlow y I. Kulczyńskiej i fabryka m asy 
woskowej, larb 1 lakierów  oraz parow a ay sly la rm a  
wódek zm owolnycli.

Pierwszy krakowski m agazyn wyrobów rym arskich 
i galanteryj.io-sko zanycń Jana M cczenskiegj. Kraków, 
ul. t-zpnam a 1. 32.

P ierw sza kri.juwa pral -.a i farb a rr ,a chemiczna 
W.ta-i8a b z p ak o r8K.ego, M iikóe 111. Karm elicka J. 2U.

Towarzystwo powruznicze w hadymn.e.
Porębski i Zimler s k ł a d  lowurow ilrub,,„.gowych 

i m ateryi kościelnych. Kraków. Rynek główny 1. 8 .
F ab ryka  m aszvn 1 wagon?)w kolejowych Kał-mie­

rzą  Lipińskiego w auuuku.
K afiuerja ualty  meeksplodująCej Dr. M. Fedoro 

Wicza w Ropie, siacja  Gry oow.

i L o n k u r s y .

M a k u  ,j ą )> o s a d y :
Sekretur:<t fiinl,/ -p i*m is,* ,\j y. fiłSI :; SRU •zlr. 1 

inżynierii Liady puirniOnee/ z plac; ; USU z u .  Ae- 
hnrudc.nnuch  P o d a n i a  du  2U w r z e ś n i a  'lo  w y d z i a ł u  
powiaiow'ego lamżć.

M i a n o w a n i a .

M inister skarbu zam ianow ał 11 l a d y s l n n  Uczyń- 
s lr ie  o i T e u / i l a  M i k ę  ą e n i n t t r n m i  u w i d a n r y j r y  mi
II.  k la s y  W X I.  K las la n g i.

 ----------



K U R  J E R  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dn ia  18. s ie rpn ia  1892. — (Z Izby  handlowej f p rzem ysłowej)  

I .  A k c je  z a  s z t u k ę . p ła r ą

2 1 3 -
242--
3 2 8 -

Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mou. konw. •
Kolei Lwów - Czerniowee - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze 
Eauku hypoteeznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. •
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w . .................................. —'—

11. Listy zastawne za IGO zip.
f 5% w. a. wylosow. w 40 latach 100 90 

Banku liypotetznego galicyjskiego < „ „ wylosow. z 10% premią 10750
l  4*/j% w. a. wylosow. w 50 latach 9825

Banku krajowego 4'/j w a. wylosowalne w 51 la ta c h ........................................... 98'5U
I 4% (I emisja) . . .  96'40 

... . , . , . . .  c l .  wylosował, w 41'/i latach 95"10
Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk. 4 Ą % JwyiOSOwalue w 52 latach 99’40

14 %  wylosowalne w 56 latach 94 70

I I I .  Listy dłużne za lOO złr.
G . Iie>jsk Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) H'/2 °/> w. a. • 52’—
Ogólnego rolnic/.o-kredytowego Zakładu dla G alieyi i Bukowiny w li

kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h .................................. 50' —

IV . Obligi za lOO złr.
Indemnizaeyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej • 
G alicyjskiego funduszu propinaeyjnego 4% w. a. - 
Bukowińskiego funduszu propinaeyjnego 5% w. a. • 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II em isji) - 

( 6% waluty austryjackiej 
Pożyczki krajowej < 4'/2 % „ » . . .

\ 4% „ • • •
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. I. Em. ■

10460  
04 — 

101-50 
101-— 
103-40 

97-60 
91-40

ż ą d a ją  

216 — 
245 -  
3 3 4 -  
212  —

101-60
108-20

98-95
99-20 
9 7 1 0  
9ó-8o

100-10
95-40

5 5 -

105-30 
9470  

102 20 
101-70

983 0
9210

Miasta Krakowa

Dukat cesarski 
N;.poleond’or • 
Pór im perjał •

V. L o s y .
22 75 24 75 | M iasta Stanisławowa

I l o n e t y .VI .
płacą

■ 5-03
• 9 4 4
• 9-60

ż ą d a ją

5 7 3  
9 54

n

Rubel rosijsk i srebrny ■ 
papierowy 

100 marek niem ieckich •

295 0  32-50

p ła cą  ządaja

1-23 1-33
1-20 1-22 

58-25 58*85

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

K rakow a.................................................................................
M uszyny - Krynicy via T a r n ó w ............................
Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) - 
Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze
S u cza w y .................................................................................
K im p o lu n g a .....................................................................
R a d o w i e c ...........................................................................

Z l l l i b o k i ..................................................................................
Z N n w o s i e l i e y ....................................................................
Z Słobody ru n g u rsk ie j.......................................................
Z H usiatyna \ ia  H a lic z ........................................  ■
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja ..........................................................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a ...........................
Z Pesztu, M iskolcza, Munkaeza, Ławocznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a .................................. ......
Z Sokala i Ra py r u s a i e j ................................................

O d c h o d z ą  ze L w o w a :
Do K r a k o w a ...........................................................................
Do M uszyny Krynicy via Tarnów . . . .
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) ■ 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) ■
Du Suczawy • ................................................
Do Husiatyna via Ila licz  • ..................................
Dc hśłr.hndr r n " o u r s k i e j ................................................
Dc Mo .tó leucy  ■ .........................................
Do H l i h c k i ...........................................................................
Do Radów  ..............................................................
D« K im p o lu n g a ....................................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego^Sąeza i Suchej •
Do Stryja i S ta n is ła w o w a ................................................
Do Stryja, Ł aw oczaego, M uakacza, M iszkolc za

i P e s z t u ....................................................................
Do B ełżca i S o k a la .............................................................
Do Sokala i Rawy r u sk ie j................................................

czorern do godziuy 5 -tej minut 59 rano.

P o r  i ą  g
pospiestny
60i

1009
IOW
10o9
1009

luoo
1009

10il
268
310
6 3 8

686
O36

688
686

250

257
245

307

o s o b o w y
901 64b 952
901

9 10 721 •
917 65o
756 ]42 706
756
756 706

• 7 uo
756 -;c6

142 7 06
. 142

916 285

916

• • 141
946 141

5*6 H o l 756
766

911 1 0 *«
luoa 1059

956 0*9 10£6
8*3

1 .36 3*2 lf>36
951.
956 . .
966 1056
. 3*3

616 1031 741

1031 741

616 741

448
88?

951
736

C r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od wyrazu zw ykłym  drukiem  po 2  ct., t łu s tym  druk iem  po 5  ct. 

M inim um  ceny og łoszeń  2 5  ct.

Rodzicielską opieką
znajdzie u mnie 3 lub 4 panów 
uczniów tu te jszych  szkół niższych 
lub wyższych. — W ik t zdrowy, po­
kój osobny z obsługą , oraz pran ie  
bielizny. —  Bliższej wiadomości 
udzieli pan Adam Grzesikiewicz we 
Lwowie w M agistrac ie  biuro IV . 
w godzinach  od 9 - tej rano do 3-ciej 

po południu .

Biuro wywiadowcze
u lic a  W a to w a  1. 12

po leca  s łu ż b ę  w szelk iego  rodza ju .
S2 4—6

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych™ to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne k o  Ogłoszeń
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 2 5 -3 0 0

Rodziciiilsk? opieką
znajdą u m nie  panow ie g im nazjaśc i  
lub pan ienki szkół niższych i wyż­
szych. — W ikt zdrowy i sm aczny, 
osobne pokoiki z obsługą i opran iem . 

Lwów, ulica Batorego l 34
Wanda Boglewska.

Na porę kuracyjną 1892
p o leca  rzeczy w iśc ie  d o b rą

M s  r o s y j s k ą
I z y d o r  W o h l ,

właściciel je dynego  wyłącznego  h a n ­
dlu herba ty ,  23 lat is tn ie jącego  

w e L w o w ie ,  
przy ulicy Sykstuskiej l. 6.

Potaniała herbata Popowa!
ze złr. 2-40 — 3 '00 — 3-75 
na  złr. 2 - lb  — 2-70 — 3-40
Łaskawe zlecenia uskuteczniają się 

odwrotną pocztą. — Opakowanie franco.

Najnowsze wzory

pod haft i wyszywanie
wyciska i rysuje

S L  T w a r d o w s k a
ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

Od Wydawnictwa.

J C U R J E R  P O L S K I

ii

wychodzi od d. 28. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim  
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kraju, a wszyst­
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech­
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W e Lwowie i w Krakowie:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

16 złr. — ct.
8 , -  n
4 ,  -  ,

1 * 3.6 „

Na prowincji pocztową \
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

20 złr. — ct. 
10 „ —  „ 

5 ,  -  ,

1 . 70 „
Z.a odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 

we Lwowie 25 ct. — Numer pojedynczy we Lwowie 
i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct.

Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:
pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol­

skim1' powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLfRA«.
9 9 " ’ Prenumeratorowie kwartalni otrzymają też 

bezpłatnie jako premję noworoczną wspaniałe album  
z portretami wszystkich członków Koła polskiego i au- 
strjackiej Izby Panów, z rysunkami artysty malarza 
Tadeusza Rybkowskiego. Na rekomendowaną przesyłkę 
tej premji należy dołączyć 20 ct.

Nowi półroczni i i oczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Maleparta“.

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5,

w K r a k o w i e  u l i c a  F l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy­

mywać nasze pismo.

C e n y  o g ł o s z e ń . :

a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi­
smem 2 cnt., tłustem pismem 5 ent. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) Załączniki; 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

20 ct. od wiersza petitowego.
d )  Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 800 złr., 4 razy w ty­
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo­
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe tirmy prze­
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne o ct. Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni rabal.
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d z i e n n i k  ó w w k r a j u 

i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po cenach najniższych

C e n t r a l n e  x R 4 r e  O g ł o s z e ń
Lwów, nlica Kopernika II.

wtsm
2 0 ~ N  A  O B E C N Y  S E Z O N .  ~ W i  

Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A n t o n i  M .  3 J L i r k i e w i c z
w K r a k o w i e ,

F l l j a :  u l ic a  G r o d z k a  nr. 31. F a b r y k a :  u l ic a  M o s t o w a  nr. 4.
Poleca zawsz« w wielkim wyborze :

Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwabnych, nicianych. Bandaże rupturowe, paski dam skie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. W ielki wybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych po rzeb rękawiczniezyeh. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gim na­
styki i paski gim nastyczne, rękawice do szerm ierki. W ykonuje pranie rękawi­
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary. D la pp. Kupców firma dostarcza 

hartownie w wielkim  wyborze po cenach fabrycznych.

N ajw iększy handel

T i n w ł  ¥  I V  A o
nietylko w  k ra ju , ale i w  oałej A u s tr ji,

wybór z  12-tu fabryk,

ręczne S ngera po 28, 86, 40, 48 złr., nożne Singera po 80, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. inięsięcznie, gotówką 10°/o taniej.

Józef Iw an ick i,
I_iTX7-ó-w, Hotel Żorża — Rynek 1. 25.

13

1  C e n t r a l n e  B i u r o  S p r a w n n k ń f  Ula Prowincyi
we l/wowie, Kopernika 11, — Telefon nr. 225, 

Adres telegramu „Bióro sprawunków11.
Bióro S praw unków  usku teczn ia  wszelkie zamówienia tak do użytku 
domowego gospoda rs tw a  ja k  h and lu  i p rzem ysłu  bezwłocznie, śei- 

® śle, pew nie  i odpowiednio do w yrażonych życzeń, z najlepszych  
*  źródeł m iejscowych krajow ych i zag ran icznych ,  po cenach  mo­

żliwie na jn iższych , — P rzesy łkę  towarów usku teczn ia  się tylko za 
pobran iem . —  Jako  prowizję policzą się 5 % . —  Za opakowanie 

17 policzą się po cenie kosztów w łasnych.

P r a c o w n i a  0  zegarmistrzowska
W ł a d y s ł a w a  D a j e w s f c i e g o

w e L w o w ie ,  orzy ulicy Kopernika liczba 5,

przyjmuje w szelk ie  roboty w  zaw ód  ze g a r in istrzo w stw a  w chod zące
w ykonując je  ja k  u a js ta ra n -  f f f ( ¥  P osiada  również wybór 

n ie j ,  z g w aran c ją  Bjćji zegarków kieszonkowych

i po możliwie um iarkow a-  R | f l  i ściennych

nej cenie. j a j ł  z na js łynn ie jszych  fabryk.

Zlecenia z prow incji wykonuje ja k  najspieszniej.
3 - 5

Browar Tenczyński,
założony w roku 1857,

poleca wyśm ienite gatunki swych piw.

*  2  
M  M
g aO 4' 
W * •

>A 0  

*1

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a j o w y

I

0  O*
O g  
C w
5  ** 
2.8

W yborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i s k i e .

Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. W ysyłka na prowincję szybko i dokładnie. 

Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu.

E e p r e z e n t a c j a  I B r  o  - w  a, r  
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

W y s ta w a  nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich  

Związku Stolarzy krakowskich
przy ulicy Florjańskiej 1. 57 (w pobliżu bramy)

poleca
W ielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sy­

pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d.
Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartam entów , od najwykwintniejszych do 

zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i reparacje 
na roboty stolarskie, tapicerskie i tukarskie.

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. — W ielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej kra,owej fabryki w W iś liczu wyłącznie tylko u nas na 
składzie. — W szelkie wyroby mebli giętych wyplatanych, również fabrykacji tutejszej.

Pr/.ez powiększeni', obecnej wystawy^ składającej się z parteru i pierwszego 
piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak że wszelkie  
zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję.
— ( J e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .  — — - 

V 'Ciesząc się już dotąd licznem i uzuaniami ze strony Szanownej Publiczności, 
polecamy się i mamy nadzieję, iż i nadal P T. Pubiiezuuść poprze nasze usiłowania.

Zarząd.
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Bardzo ważne
na sezon wiosenny i letni.

Wielki skład sukna, kartów i kamgarnuw
z a g r a n i c z n y c h  i k r a j o w y c h

w nowo o tw ar tym  m agazynie

F r a n c i s z k a  C u ż y d ł o
w Krakowie, Sukiennice 27,

(od strony ratusza).

Ceny fabryczne.
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K  U  R - J  E  R  P O L S K I .

X .  Z J A Z D
„Towarzystwa kpego"

w Krakowie.

Pod nieobecność prezesa i obli wicepreze 
sów na w n, osek sekretarza M aknrewirza 
cz/oDEtwie Zjazdu zaprosili pana Góralczyka, 
aby objął przewodnictwo pray dzisiejszycl 
obradach. Zna!dujący się na porządku dzien­
nym reierat p K lusioka o postępie doświad 
czcń leśnych w Daszym kraju nie został wy- 
gioszcny, ponieważ — jak  objaśnił przewo­
dniczący — krajowa komisja dla doświad- 
eteń leśnych nie doznaje należytego ani mo­
ralnego ani materjalnego poparcia w prowa­
dzeniu swych prac, wskutek czego zebrane 
w tej mierze doświadczenia nie wystarczają 
do zredagowania wyczerpującego rch-ratu. Ta 
okoliczność zniewoliła p. sekretarza M akare­
wicza do poddania zebranym myśli, aby nic- 
tylko Towarzystwo udzieliło krajowej komi­
sji dla doświauozefi leśnych subwencji rocznej 
w kwocie 50 złr., ale aby wydział Towarzy 
stwa odniósł się także do ministerstwa rolni­
ctwa w celn otrzymania ze strony takowego 
pjdobnejże snbwencji. Postawiony w tym 
sensie ze strony p. Paulego formalny wn.o- 
sek został jednumyślnie przyjęty a na wnio­
sek dyrektora Zelinga polec" zebranie prze­
wodniczącemu, aby w imienin Towarzystwa 
wyraził panu Klusiokow wdzięczność i u- 
znanie za podejmowane dotychczas doświad­
czenia leśne.

Następnie p. Dobrzański, jako referent do 
sprawozdania z wycieczki, jaką członkowie w 
środę do lasów jaworznickich podjęli, odczy­
tał swój elaborat, który pomimo krótkiego 
czasu, w jakim  p. Dobrzański go opracować 
musiał, odznaczał się wielką przejrzystością i 
bystrym zmysłem spostrzegawczym. Odczyt 
ten był tylko wprawdzie remin.scencją te6o, 
co członkowie Zjazdu wczor&j naocznie wi­
dzieli i przechodzili, ale reminiscencja to smu­
tna ta d  wyraz bolesna- P . Dobrzański nie­
które rewiry jaworznickie porównał bardzo 
trafnie do cm en tr rżyska, gdzie obnażone z 
zieleni szkielety drzew dają smutne świade­
ctwo o potędze i żarłoczności mniszki, tego 
szkodn ka leśnego, którego zbadanie było g łó­
wnym celem wczorajszej wycieczki. Colu tego 
o tyle chybiono, źe czas rójki już minął i 
mniszkę sporadycznie tylko znajdowano. Pod 
koniec odcaytu wyraził prelegent życzenie, 
aby klęska lasów Jaworznickich była dla nas 
wystrzałem alarmowym wysuniętej na zachód 
placówki o zbliiającem się niebezpieczeń­
stwie.

2 kolei p. Kien, nadleśniczy w rewirach 
Ciężkowickich a przewodnik wczorajszej wy­
cieczki, odpowiedział na interpelacje pana

'brańskiego dotyczące zwalczania mniszki 
8 wyłjżywicy swe osobiste spostiteienia w 
tej mierse odniósł się do obecnych z zapy- 
»niem, czy i o jle obawa dalszego zjawiania 

“t j n n i r j i i  uzasadnioną.
łSa ten tem at rozwinęła się żywa optymi 

tycznym duchem owiana dysputa; w dal­
szym ciągu omawiano sposoby tępienia mni­
szki, prsyczcm p Kuczyński udzielił zgro­
madzonym nader ciekawego spostrzeżenia, 
jakoby mniszka do Galicji koleją żelazną za 
wleczoną została Środki tępienia mniszki, 
j«k nawodnianie rewirów, palenie ogni i o b ­
ciąganie pni pierścieniami prezerwatywnemi 
z mazi lnb smoły nie jest zbyt kosztowne, 
aczkolwiek niewystarczające; dlatego należy 
w tym względzie dalsze pró.iy i badania pro 
wadzić. Siły lak młodego Towarzystwa ab ­
solutnie c>e wystarczają do wyczerpujących, 
cpee sinych w tym kierunku studjów, to tez 
p. Makarewicz popierając postawiony po­
przednio przez p. Zelinga wniosek, zaznacza 
potrzebę odniesienia się do władz rządowych, 
z prośbą o należyte poparcia utylitarnych 
dążeń Towarzystwa

Po demonstracji z lampą, systemu Scher- 
h r  z Beri na, mającą służyć do wabienia i 
niszczenia m niszki, wyraził przewodniczący 
podziękowanie p. Dobrzańskiemu za zredago­
wanie referatu z wycieczki, s  gminie miasta 
za udzielenie sali posiedzeń do obrad Towa­
rzystwa. W odpowiedzi na to p. Dobrzański 
oodniósł zasług tych panów, którzy mu w j e ­
go pracy byli pomocnymi i podziękował p 
■ óralrzykowi w imieniu zebranych za trudy 
przewodniczeń.a w dzisiejszych obraaach, po- 
ozem p. Góralczyk zachęciwszy jeszcze raz 
członków, aby nie ustawali w swej mozolnej 
pracy około leśnictwa krajowego, zamkną! po­
siedzenie, kończąc słow em : do widzenia na 
rok przyszły w Stanisławowie!

Program popołudniowy członków Towarzy­
stwa leśnego otejm uje zwiedzenie grobów 
królewskich na Wawelu, poczem uczestnicy 
zjazdu cpuszczą Kraków wynosząc zapewne 
ze sobą miłe wspomnienia o swym pobycie 
w podwawelskim grodzie.

f  g> uzinie w pół Jo 8 wieczorem przed­
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Cagliostro" Jana Straussa

Kronika krakowska.
Kalendarzyk zabaw i zebrań pnblic. nycb.

Sobota 20 sierpnia.
O gudzinie 4 po połndnin koncert muzyki

wojskowej w ogrudzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki

wciskowej w parkn Krakowukim.
0  godzinie w pdł do 8 wieczorem przed­

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Cagliostro" Jana Stranssa (p0 raz 
Pierwszy).

Nit dzieła 21 sierpnia.
t) godzinie 4 po połndnin koncert w ogro- 

dzie Strzeleckim
9 godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki

*’°jskowej w p-rkn Krakowskim.

Uroczyste nabożeństwo. Z powodu urodzm 
cesarskich we czwartek o godzinie 9 rano w 
kościele katedralnym, odprawił ks. kanonik
Midcwicz, uroczyste nabożeństwo wobec w szy . 
stkich wiadz poli ycznych i cywilnych.

Nabożeństwo połowo. Na intencję cesarza 
odprawiono we czwartek na błoniach mszę po­
łową. Nabożeństwu temn towarzyszyła cała 
załrga z główno dowodzącym JE . generałem 
Krirghamerem na czele. Podczas mszy św. 
dano trzykrotne salwy tak z ręcznej broni jak 
i z jednej baterji armat. Po błogosławieństwie 
wj stąpił korpus kadetów, który składał przy 
sięgę wierności w obec sztandaru 56 pułku. 
Po ceremonii religijnej rozpoczęła się defilada 
całej załogi, prz.ed jej głównodowodzącym; de­
filadę rozpoczęli kadeci z Łobzowa, za który­
mi postępowały 4 pnłki piechoty z i3  pułkiem 
na czele. Za tymi szła obrona krajowa, dalej 
ir.żynierja, następnie 7 baterji dział polowych, 
wreszcie pnłk dragonów i pułk nłanów, a w 
końcu oddział telegraficzny.

Paradzie tej, której sprzyjała najpiękniejsza 
pogoda, przyglądało się około 6000 osób. N/e 
częs.o widzieć można na jednem miejscu tylu 
lndzi, iln ich było na wczorajszej paradzie 
wojskowej

JM. k8. prałat Chotkowski, rektor uniwer 
sytetn Jagielońskiego bawi n hrabiów Skórze- 
wskich w Lubjstroniu w W. ks. Poznań- 
skiem

 ̂ Dr. Aleksander Vogel, redaktor naczelny 
Gazety Narodo cej bawił przez dzień wczo 
rajszy w Krakowie.

Zygmunt Sarnecki, współredaktor Kurjera  
Polskiego wyjechał do Zakopanego.

t  Zmarli. Marja z Bińkiwskieh Tachowi 
czowa, żona urzędnika akcyzy miejskiej w 
wieka lat 60, zmarła dnń  17 b. m.

Lndwika Szulz, żona majstra krawieckiego 
przeżywszy la t 64, zmarła w Krakowie dnia 
17 b. m.

Z Kopca Kościuszki. Z powodu przypada­
jących w czwartek dnia 18 h. m. rrodzin ce­
sarza Franciszka Józefa pnłk 56, rezydujący 
na Kopcn Kcścinszki urządził w dnin tym 
obiad galowy i festyn w ogrodzie, zakończo­
ny tańcami.

Park  przybrany w tysiące lamp chińskich, 
w transparenty przedstawiał o zmroku wspa­
niały widok.

Teren przeznaczony na tańce oddzielono 
girlandami i okolono latarniami kolorowemi 
Główną zaś ścianę tego salonn letniego zdo­
bił obraz olejny przedstawiający „Austrję" 
pędzia podporu znika Drtiua.

W głównej alei parkn umieszczono biust 
cesarza, który imponująco odbijał od ciemno­
zielonego tła.

Rncb, ożywienie i wesołość ogólna. . .  Oi- 
k ;estra przygrywała najnowsze ntwory. Pan 
Mądrzy bowski popisuje się aęjiifl.Ty. 
czi.emi. Lecz oto dziewiąta godzina udorza. 
odzywają s.ę pierwsze akordy w a lca .. .  Salon 
letni zapełnia s i ę . . .  Jedna para, d w ie ., 
t r z y . . .  jnż nie naliczy, zręcznie w alcnją.. 
Wesołość się wzmaga, walc z życ^m wyko 
nany przez orkieatrę... pobudza do życia. Pe- 
w ie omdlenie, które z powodn iście lipcowe­
go npału opanowało starszych i młodszych... 
znika gdzieś .

Nogi się prostują, wrai-.a energia.
Po walcn, polce naatępnje kadryl. Staje 

p r, na wezwanie aranżeia porucznika Urbań 
suiego, 38. Pomysłowe figury urozm .icają ten 
wielce monotonny taniec.

Inne tańce prowadzą kolejno kapitan Pctri. 
porucznik Nikitach, podporucznik Drtina.

Wśród nadobnych tancerek i pań przyby 
Jyth na zabawę a postrzegamy"- panią majiro- 
wą Indra, córk. majora Bmdera, córkę jene­
rała Mullera, córkę majora Riedla i wiele i 
wiele pań, których obecność podnosi urok 
balu W gronie gości zauważyliśmy JE . ko­
menderującego Kriegkammera, jenerała-diwizji 
bar. Staukiewicza, jenerała - diwizjl kawalarji 
Yeraebe, jenerała Muller, jenerała Gnttenberg, 
pnłkuwników: pp Heimroth, K-echamann.
Aleyer.

Zabawa przeciągnęła się do późnej nocy,
Z kolei państwowej. Otrzymujemy nastę­

pujące pism o:
„Stacje Sławsko i Hrehenów na szlakn Stry i- 

I.awnczne dotychczas tylko dla rn lin osobo- 
wego, paknnkowego, dla przesyłek pospie­
sznych i dla mchu towarowego całowozowego 
nrząd/one, otwarte będą z dniem 1 września 
r. h także dla towarów drobnych".

Łobrowa. Przepełniony był park łobzow­
ski w czwartek dn. 18 b. na. Uczniowie szko­
ły kadeckiej w dnin tym zaaranżerowali fe­
styn, z powodn rocznicy nrodzin cesarza. Ty 
siące osób z miasta podążyło za rogatkę łrb- 
zowską, aby pr?yjąć udział w tej Indowej za­
bawie. Koncert, później w sali tańce zamknę 
ły program festynu. Zabawa płynęła wartko 
i przeciągnęła się do późnej godziny.

„Harmonia* zgodnie z zapowiedzią grała 
wczoraj dnia 18 b m. wieczorem jako w 
dnin nrodzin cesarza Franciszka Józefa I 
przed gmachem c. k. starostwa, magistratem, 
g aebem c. k. komendy wojskowej i c. k. dy 
rekcją policji.

Z teatru. Galowe przedstawienie odbyło 
się w teatrze przy przepełnionem anditorjum 
Hymnu odśpiewanego przez personal operetki 
lwowskiej, publiczność wysłnehała stojąco, na­
gradzając następnie wykonawców rzęsistemi 
oklaskami.

Ptasznik, tak jak zawsze, ubawił szczerze 
słuchaczy.

Pioruny. Z piornnów, jakie sypały się w 
czasie bnrzy wieczorem w środę d. 17 b. m. 
nad Krakowem, nJerzył jeden w gromozwód 
komina fabrycznego gazowni miejskiej. Piorun 
spłynąwszy po drncie żelaznym, skrzywił go, 
co dopiero nazajutrz spostrzeżono.

Autentyczne. Za mostem kolejowym w Dę­
bnikach po prawej stronie (iJąc z Krakowa), 
umieszczona jest na słupie tablica z nai tępn- 
ącym napisem:

„OSTCZERZENIE 
Nie wolno się kąpać od Mustn 

Koleinego aż do Kawiarni pot ka­
rą  3. zło, w, a, wraz za nie przyzw­

oite zabowanie się wkąpieli, — “

Jeżeli jnż nie podziwiać mądrości magisira- 
tury, która wydała to „ostczerzcnieu, to wy­
pada cieszyć się, że popiera przemysł krajo­
wy, zatrudniając widocznie najznakomitszego 
malarza szy ldów .. .  z Kazimierza.

Pijauutw n Na drugach od Krakowa wio- 
ccycb do wsi okolicznych, a szczególnie na 

drodze ku Mydlnikom, Balicom, Bielanom, 
Liszkom i t. d., spotkać można dnia każdego 
a w święta spotyka się każdej niemal godzi­
ny po kilka olbrzymich wozów drabiniastych, 
literalnie nabitych chłopstwem płci obojga, w 
stanie często bezprzytomnym od nadmiernego 
opilstwa. Możeby władze wglądnęły bliżej w 
ten straszny objaw moralnego i fizycznego 
trncia naszego Indn, tern więcej, że przez to 
przysposabia arę znakomity m rterjał palny do 
wszelkich wybuchów społecznych.

Znowu żydowska gospodarka. Pewna wiel­
ka firma technicznych pi zedsiębiorców żydów 
— o której niedawno pisaliśmy, zobowiązała 
s ;ę gminie miasta Krakowa położyć chodnik z 
płyt cementowych na podkładzie betonowym 
7 ctm. grubości przy nlicy Dietla obok nowo 
wystawionej ezkoły. W towarzystwie odpo­
wiedniego funkcjona^jnsza magistratn rozpo­
częto roboty baidzo przyzwoicie, rozrobiono 
beton i na oznaczonej grubości podkładzie po­
częto układać chodnik. Fnnkcjonarjnsz odje­
chał, a w kilka godzin później dowiaduje się 
z ust nader kompetentnych, że żyd-przedsię­
biorca układa dalej płyty wprosi na ubitym 
piaskn i to z podziw,ania godnym puupie 
chem.

Urzędnik wrócił na miejsce bndowy, a prze­
konawszy się o prawdzie doniesienia, polecił 
zerwać kilka płyt, które sam zastał wprost 
na piaskn, dawniej nłożone jednak pozostały 
jak były; po ponownym zaś oddaleniu się u- 
rzędnika, robota szła dalej na samym piaskn. 
Przyjmnjąc cenę podkładu betonowego na 
1 złr. 80 ct. za metr, podkłada zaś z pia­
skn po 30 ct. za m etr? zrozumiemy łatwe 
szlachetne zamiary i chwiejneść sumienności 
w wykonanin tych robót przez pana żyda. 
Na kilkudziesięciu metrach, zyskać po 1 złr. 
50 ct. od metra, to przecie ponętne. Wobec 
tego pytamy, czy dłngo też trwać będzie aro­
gancka żydowska gospodarka w naszem mie 
ście.

R o c z n i c e .

Obradował właśnie Sejm radomski i za­
twierdził zbiór wszystkich obowiązujących kon- 
stytneji, za sprawą królo Aleksandra przez 
kanclerza Jana Ła*kf^~-„ kr&
tknięty paraliżem, bliskim był zgoua. Napadli 
na Polskę T atarzy ; Gliński rozgromił ich pod 
Kłeckiem, sTe król Aleksander nie cieszył się 
jnż trynmfem oręża polskiego, bo um arł 19 
sierpnia lb 0 6  r. Zył lat 46, panował cztery,

Kalendarz. Dziś: śś. Bemgny i Rufina 
ju tro : św. Bernarda o.

ROZMAITOŚCI.
* Chicago. Przygotowania Jo wystawy w 

dziale etnologji mają się jnż Jftt końcowi. Człon- 
kow.e komisji, pozostającej pod przewodni­
ctwem profesora Patmana, której sprawę tę 
powierzono, zbadali na grnncie cały ląd ame­
rykański od Alaski do Ziemi ognistej i poro­
bili bardzo cenne nabytki. Szc.zególnem boga­
ctwem odznaczać się będlzie dziai „indyjski". 
Dotąd zebrano okazy etnograficzne z Alaski, 
Kolumb ji brytańsbiej, Guatemali, M->squito, 
Wenezueli, Karaibów, Petn, Brazylji, Pata- 
gonji i Stanów Zjednoczonych, p,erwotni ci 
mieszkańcy Ameryki, zgodnie z nowo nchWa­
lonem prawem nie będą iam sprowadzeni li 
tylko „na dziwowisko", ale dla celów wyłą­
cznie nankowych. Rodziny i grupy każdego 
z plemion, będą miały wyznaczone sobie nad 
brzegiem jeziora kawałki grontu, gdzie staną 
ich typowo zbudowane chaty, szałasy itp.

* Dym ty.uniowy. Rzymski hygieuisla, dr. 
Tassinari, wyliczywszy wszystkich lekarzy, 
którzy uważa ą palenie tytoniu za najlepszy 
środek, niszczący wszelkie cboioby zaraźliwe, 
ogłasza jednocześnie najnowsre w tym wzglę­
dzie badania prof. Mil llera z Nowego Jorku 
i Vassili ego z Neapoln, którzy udawadniają, 
że dym tytnniowy wstrzymuje rozwój wszel­
kich chorobliwych mikroorganizmów, lub też 
nawet całkowicie je niszczy. Gelem przekona 
nia się o słnszności opinij wymienionych po 
wag, di Tassinari poświęcił Się specjalnym 
badaniom mikrobów cholery, zarazy syberyj­
skiej, suchot itp. Bacylnsy cholery azjatyckiej 
i mikroby Friedlendera pod wpływem dymu 
tytuniowego znikły doszczętnie. Bacylnsy za­
razy syberyjskiej nikły znacznie pod wpływem 
tegoż uiamego czynnika, lecz na zarazek tyfn 
sn dym tytnniowy działał nieznacząco. Nato­
miast pewnem jest, że tym tutuniowy znak o 
micie zapobiega psnciu się zębów. Rozumie się 
samo przez się, że daleko trudniej niszczyć 
za pomocą tegoż środka bakterje chorobliwe 
na powierzchni żelatynowej, albo też walczyć 
Ł tym wrogiem wmdy, gay zdołał wniknąć 
nź w organizm ludzki.

Ostatnia poczta.
Pod nagłówkiem: „Czechische Uetzen in 

M ahren" omawia Neue frtie  Presse znaną 
sprawę zajóć w Igła wie i A ntonieuthala. —

V\ dt szytn ciągu dołącza do owych „hec" 
agitacją przeciw żydom niem.eokim w W i- 
szawie. Dzielni Czesi ogłosili w swoich dzien­
nikach formalny spis handlów żydowskich i 
niemieckich i zaprzestali w nich kupowLĆ. 
Czesi, którzy postępując przeciw tej najle- 
galniejszej ze stanowiska prawa dyrektywie, 
. 'ipowaH nie u „swoich", piętnowani byli 
przez opinię puLliczną, jako zdrajcy. W kaź 
dyru domu i sklepiku czeskim widnieje na 
p is : Svoje k oyćmu, po całej okolicy zaś o- 
liiegają okólniki, pisane w tendencji patrjoty- 
cznej Snąć potężnie to wszystko dojadła pa­
nom ży łom i Niemcom, gdyż organ ich wie­
deński, już z góry denonejnje zjazd Czechów 
w Wiszaw e, jaki im  się odbyć 21 b. m. 
i woła na alarm, jakoby z powodu zagraża­
jącej  cholery..

Pol tiiche Co'-rcspond?nz zapewnia z kół 
watykańskich, iż W atykan jest jak  Dajserde- 
czn-ej usposobiony dla A ustrji, wichrzenia zaś 
prasy liberalnej wiedeńskiej opierają się na 
prostych wymysłach i kombinacjach poety ­
cznych a priori ikutyeb. W atykan nie może 
łączyć się z trójprzymierzem, ponieważ ono 
utrwala zabór Państwa Kościelnego przez 
Wiochy. A lians wszakże „rosyjsko franousko- 
watykański" jest putwarzą, ukutą przez tych, 
którzy lepszą bromą z Kościołem walczyć nie 
umieją.

Y/izytę Statnbułowa w Yildiz Kiosku po- 
przedz ły u tlady  między bułgarskim ajentem 
dyplomatycznym Dimitrowem. a Dżewadem 
hiszą wielkim wezyrem i Saidem baszą m i­
nistrem spraw zagranicznych. Gościnne przy 
jęcie bułgarskiego prezydenta ministrów to­
ruje drogę odwiedzinom księcia Ferdynanda 
Koburskiego na dworze sultańskim, czego 
kciąże, jak  się kilkakrotnie wyraził, oddawna 
sob.e życzy.

Na obiedzie galowym, który się odbył przy 
sposobności obchodu roczn-cy objęcia pano­
wania przez ks. Kobnrga, przemówił tenże 
jak  następu je : Powracając z podróży dobre 
wieści niesie. Im ię Bułgarji zażywa w E uro­
pie powszechnego szacunku. Osobliwie dwór 
angielski i przedstawiciele opinii publicznej 
angielskiej zgotowali księciu przyjęcie „ser­
deczni i entuzjastyczne*. Równie pociesziącą 
jest ̂  okoliczność, że r./wnocześuie pierwszy 
minister państwa podejmowany był tak g o ­
ścinnie prze; suzecena Bułgarji, sułtana. W 
końcu wyraził książę słowa uznsma dla Stam - 
bulowa, który go przez przeciąg czasn trzech- 
miesięczny zastępował w urzędowaniu.

bm. odjechał ke Ferdynand do kla­
sztoru Rilo, gdzie zabawi aż do chwili otwar­
cia wystawy filopopolskiej

Metropolita Michał prostuje odnoszące się 
do s.ebie rewelacje Jacobsohna: 1. Serbię o 
puścił nie po nieudałem powstaniu zajczar- 
skim, ale już l i  Kwietnia 1883. 2. rosłem  
rosyjskim w Bułgarji, podczas pobytu me­
tropolity był Kojander, a nie Jo n in , jak 
twierdzą dokumenty Swobody. 3. Przeciw O- 
brenowiuzom i i e  pęiiiko-waJ. Nie ma mc prze- 
CiW Obrenowiczom i Rosja, jak tego dowo­
dzi bodaj przyjęcie króle iljk saad ra  w Pe­
tersburgu 4 Ani nic upraszał o pozwoleń e 
zamieszkania w Rosji, ani mu tam nie wska 
zano stałego miejsca pobytu. Rzecz charakte 
rystyczna, iż pobieraniu pensji 10.000 fr. me­
tropolita nie zaprzecza.

W  Tancerze cisnął żołnierz marokański 
pantoflem na przejeżdżającego w orszaku po 
selstwa sekretarza poselstwa francuskiego. 
Gdyby nie pomoc członków noielitw a h i ­
szpańskiego, kłótnia i bójka, jakie się z kole. 
wywiązały, byłyby źle skończyły się dla F ran­
cuzów. Nazajutrz żołnierze uapastowali ró­
wnież posła francuskiego. Śledztwo w toku.

TELEGRAMY.
Dula 19 sierpnia.

Wiedeń. Wczoraj wieczorem przejechał 
król serbski, A leksander, w drodze do Bia- 
łogrodu.

P e te r s b u r g  Biuletyn o stanie cholery 
_ dnia 17 b. m. brzm i: 70 wypadków za­
słabnięcia, 19 wypadków wyzdrowienia, 22 
wypadki śmierci. W okolicy Petersburga p a ­
nuje cholera. Podobno do dnia dzisiejszego 
zmarło już 350 osób.

Dusseldorf Odbył się tutaj pojedynek 
pomiędzy porucznikiem armii niemieckiej a 
rz. źbiarzem. Rzeźbiarz zginął

Ortelsburg (W Prusiech). Pojedynek któ­
ry się tu odbył pomiędzy kapitanem a po- 
ruczuikicm armii niemieckiej, skońozył się 
śmiercią porucznika.

Lucerna. Las Griudelwald stoi w płomie­
niach.

Ilaku . Tutejszy konsul francuski zmarł na 
cholerę.

W ied eń . B uletyn giełdowy opiewa: K re ­
dyty 316, laenderbank 224, akcje koiei pań 
stwowej 304 50, lombardy 102 50, renty 96-37, 
i 111 75, rubel 121 75.

nie od jodziny 12-tej do 1-szej — j>r (o niedziel- 
wiąt i fery] uniwersyteckich bezpłatnie.

G abinet G*tlon.JZny Uniw. .tanieli, w C ollegium  
Ph!/sicum  przy n lk y  św. Anuy na I | iętr-, o tk ftr.v 
w każdą subotę od godziny 10-tei io 2-g.ej w jioJndn.r.

Muzeum Teohnlozno- Przem ysłow e w ^niac lm Fran- 
cisikanskim  otw arte codiieuiiie od godzinj 10 tej do 
fi-tej. W stęp 20 ct. od u s o 'y ,  w niedi.<le od 10-tej 
do 2 -giej bezpłatny.

N A D ESŁA N E.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpowiedzialności me 

przyjmuje).

Porębski i Zimler
Kraków, Ryoek I. 8

p o le c a ją : 852(4-100)

fowary najlepszych garuuków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych 1 mateteryj ko­

ścielnych.
CENY UMIARKOWANE

Pamig.ki, zbiory i osobliwości Krakowa.

Groby kró lew skie, grób Mlokłewloza I iknrbfoo
.. katedrze na Wawelu -zwiedzać m ołna w dni ;>o 
w„zednie o godzinie 10, w niedsiele i l a i ę ta  Q godzi­
nie 110 , .

Grób zasłużonyoh (’ krypcie na S k a łc e , Grób 
Skargi (w kościele św. P iotra), oraz sk a rb leo  k o ­
ścioła N. P. M arji, oglądać m otna w chwilach w ol­
nych od nabołrńetw a za zgłoszeniem się do zakrybtii.

W ystawa n leu sta jąo a  Zjednoczonego Towr.rzyntwa 
P-zyinciół sztuk pięknych w Sukiennicach otw arta 
codziennie od go dżiny 11-tej do 4-t«-' prócz ponie­
działków. W stęp w niedziele 16 centów, w dnie po­
wszednie 30 ct.

huzeum  Narodowe iw Snk.ennicach) o tw ane jest 
codziennie od godiirn 11-lej do 3-ciej po połnonin 
ł  wyjątkiem poniedziałków , ;a  e p ła ią  wejśeia 20  cen­
tów w dzień zwykły, w niedziele św n ta  po 10 centów 
od osoby.

Muzudm XX. C zart—-yakloh 01 warte dla zwitdze 
j /y c h  we wtorki i p iątki od godziny 9 -tej do l- s4 , 
po południ n, o ile w te dnie nie przyj‘adaja świota.

Gabluet Aroheologlozny Uniw ersytetu Jagielloń 
skiego (Collegium nocum )  zwiedzać m ołna codzien-

ZGUBIONO!!!
Jadąc z Krakowa ku Baranom mapę mają­
tku Zagajów położonego w Królestwie Pol- 
skiem a to wraz z rozmaitemi dokumentam 
w języku polskim i rosyjskim pisanemi i to 

wszystko w płótno zawinięte 
Znalazca zecbce odnieść to wszystko lub 

da zcad o znaloz eniu do magarynu maszyn 
do szycia W Józefa Iwanickiego, Rynek 25, 
gdzie odbierze nagrodę w kwocie fl. 5

858(:i-3)

Dr. Władysław Farajewicz
b. sekundarjusz prof. Madurowicza specja­

lista chorób niewieścich,
ordynuje ^dzienn ie  od 2— 4 popołudniu.

Dla ubogich chorych od 8 - 9  runo 
i792(i ) io) bezpłatnie.

Ulica Podwale Nr. 14 parter.

Tutki higieniczna nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wiertłu Nietnojowskieyi
O R Z E C Z E N I E  

laboratorjnm  chemicznego kroi. stoł. m. Lwowa.
o  m
5 gO ^

E

i - f  
*  .

o  o
B J

I i

 , ct
e  — e a>
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L 19148/1892.
Do pana

S te fan a  W ierusz Klemojowsklegs
fabrykanta tntek cygaretow ych 

we Lwowie
Z polecenia M agistratu z dnia 24 

m arca 1892 L. 19148 zbadałem  n a ­
desłany przez pana  papier cygareto- 
wy, oznaczony w dnym  napisem  „S. 
W Niemojowski" i znalazłem , że ta ­
kowy nie zawiera żadnych niew łaści­
wych składników  i tak pod wzglę­
dem -ydawanego procenta pop io łów  
jak  i wydobyw ających sie dym ów o d ­
powiada zupełt.if wszelkim w ym o­
gom hygienicznym 
Z lniejsluego laborato ijum  chem i­

cznego
Widziano w prezydjum  Magistratu 

Muahnaokl w. r.
Lwów d. 30 m arca 1892 r.

Dr. M. 0 . Wasowloz w. r.
zaprzysięgły chflrn.k miejski i sądowy.

3  co s  -

* 2  
«< ® 
o  ■

Do nabycia w sklepaoh S W. N iem ojtw - 
okiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6 w Krakowie Sukienuice 28, oraz we wszy­
stkich znaczuiejszych handlach i trafikach

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. NlemoJttW8ki dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorium  chem . król. m. Lwowa.

W yszła z druku książeczka 
pod tytmem:

P o lsk i S o cja lizm
a  C u d z o z i e m s z c z y z n a

n a p isa ł 840(2-?)

ks. Bronisław Stysinski.
Str. 82. Cena 3C ct.

. kład główny w księgami Gebethnera i 
W o lffa  w Krakowie, oraz w Administracji
Kurjera Polakiago ul. F lorjańska 28

Zawiadamiamy P. T. lekarzy również jak  
i Szanowną Publiczność, iż zakład zdrojowo- 
kąpielowy w T ru s k a w e u , cryniąc ssdość 
żjczeniom Pierwszorzędnych powag I-kar- 
skich^ w kr. u, otworzył już wziewalnię z ł- 
m n e j s o la n k i  według najnow zego i naj­
lepszego m ik r o s k o p i jn ie  rozpy lą j% ceg v  
s y s te m u  W a r s .u u tb a ; jakie w bieżącym se­
zonie dopiero otworzyły równ eź, pierwszo- 

sędne zdrojowiska w W iesbaden, Em r i 
Reiobenhall.

Bliższych informacyj udziela bezswłociuie 
z a rz a d  K ąp ie lo w y  w  T rn sk a w c u ,

774(6 12) ZARZĄD.

IP>0©25J© 
KAZIMIERZA TJSTM AJERii

znajinją się 
na składzie w  księgarni 

G E B E T H N E R A  I W O L F  F i .



J K U R J ETl P O  Lr*S K I.
1

DROBNE OGLOSŻENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustvm Jrukiem 

po 5 cnt.. — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt
L ok a le

Dwa pokoje riS g S - S&
dem, przy ul. Karmelickiej 1. I:>, do wyna­
jęcia od I września razem lub oddzielnie, 
wraz z m eblam i, usługą i eałem  utrzym a­
niem dla osoby lubiącej sjiobwj. Tam że
n n l f f l i l f  7 w**VaBm 0 ,1 tyłu, m ający 
p U R U I R  piec z kuchenką, w każdym 
czasie do wynajęcia. W iadom ość na I pię 
trze od frontu.

3 lub 4 pakoje, przedpokój
i kuchnia na parterze, od 1 paż Izii-rniku 
r. b. do w ynajecia przv ulicy JabtunuW 
p ilc h  I 14 __________________ S-..0 I 3

Pierwsze piętro
wycb pokoi, prz°dpr.koju. nyży i kucli* c 
razem  lub częściow o przy ulicy (Irod-kiej 
Nr. 39 ^od I października do wynajęcia. 
W iadom ość u właściciela. 890 4

w każdem  wiekszem 
mieście w Galicji

D o n lca ia m a  rozm aita

Poszukuje się
7 a < t ł p n r n v ;  za  prow izją Oferty pot 
f c w O l y J I L U l  skie zur .f.an cO sin - 
Seifen-Partum erie Niederlage, W1EN, 18 B. 
DOhlingerstrasse Nr. 38.___________ 884 3 3

8 klep frontowy "4 ^
•najęcia. W iadom ość ul. Mikołajska 4.

P n l n i l #  kaw a e r  z ukuńczoną niższą
I 1 U I I I I A  szkołą rnlnif.zą i paroletnią
praktyką, umiejący prow adzić rachunkow ość 
gospodarczą, po szu su je  posady od I wrze­
śnia b. r. Ł arkaw e zgłoszenia adresow ać 
proszę do Adm inistracji Kurjera Polskiego 
w Krakowie ilhi F M D I 700 S‘J5 2 4

Jadalnia.

Do sprzedania: J J & K
obrazy, wózek dziecinny oraz suknie  drm  
okie m ało  używane. Ul Bracka 0, parter, 
Biuto korespondency ne i bom kom isowy.
__________________________________ 880 4 4
I I P 7 f l  m u i n  szkół średnich znajdą 
U I / 2 H  U W I D  um itszczenie i troskli­
w ą opiekę w dom u urzędnika: Fort.epjan 
do' użycia.' Adres w Adm inistracji „Kurjera
Polskiego*. ______________________ 872 3 .3

W śród m iasta, Plac WW. 
SwięLych, pod „BOGIEM 

O J C E M m o ż n a  dostać obiady w a b o n a ­
mencie i pojedynczo za bardzo um iarko­
w aną cenę sm.icznie i dom owo sporzą­
dzone. Poleca się względom Szanow nej Pu 
bliczności, a w szczególności pp. Uczniom 
szkół wyższych, Uniżone RLCKA. 878 3 3
D h q b ł i i b n t i r  z ukończoną l-gą kl. 
I I  w lA ly U C I M I  gim nazjalną lub real­
na, zamiejscowy, w ładający językiem nie­
mieckim i polskim znajdzie umieszczenie 
W handlu Juliana K U R kiE W IC ZA , Mały 
Rynek.__________________________ 812(4-?)
C | # | n n i l r  korzenny i w iktuałów , przy 
O l i l O p 1! !  najruchliwszej ulicy, z wy­
robioną klientelą, z pow odu kupna więk­
szego handlu, jest w każdej chwili tanio do 
nabycia. W iadom ość w A Jm inistr, „K urjtra  
Polskitgo*.________________________ 8 o.i :i H

Były profesor gimnazjal­
n i /  j? zyka francuskiego poszukuje miej 
I I Y  sca n a  wsi jako  nauczyciel. Wv,na 
gania skrom ne. W iadom ość w Adm inistra­
cji „Kurjera Pulsk, pod lit l  K 84-n3-?)

F îktykanta" aSfTKsSBJ
lub realna poszukuje handel L W indałue 
w icza  w W ieliczce s.ss

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

i PARCELE BUDOWLANE
p o ł o ż o n o  w  P o d g ó r z u ,

o b o k  n o w o  n - z ą d z o n e j  t a r g o w i c y  n a  b y d ł o ,  w  p o b l i ż u  t o r n  i s t a ­
c j i  K o le i  K a r o l a  L u d w i k a  » d o  s p r z e d a n i a  p o d  p r z y s t ę p n y m i  

w a r u n k a m i ,  B l iż s z y c n  o b j a ś n i e ń  u d z i e l a  780(11-12)

Kantor fabryczny GUSTAWA BAKlMA w Podgórza.

I
♦
♦
♦
I
:
i
♦
♦
♦
♦

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

®  ■ ■ * ■ ■ ■ ■  a m m m  ■ ¥ ■

5 Najnowsze powieści

1 złr. 50  ct.
W. hr ŁOSIA.

Tajem nica piątego pułku. 1892 
N okturn  Szopena. 1892 
Z różnych pułków  1892

8”  W czorajsi, Seria I 1892 —
_  Linoskoczka, 2 tom y. 1891 —

Jędrzek. 1891 — — „
SwleŻO w y*izłv i są 'Jo nabycia we ws/.vstk;.h  

księgarniach

.■ .■ fSMM•LWSmmSEMj1

1 5 0 ?»

2 ** 4 0 ’>

-  2 99 — Tl

—  3 99 — TT

—  1 99 — TT
we w s/.vstk i.’h

Mm m m *MMmmmmm u n u m l b i

g  Ktokolwiek chce tanio i przy- j
S  jemnie wieczór spędzić
S niech, się uda do

! A . S I E V & R S A  
i  teatru rozmaitości
■ w ogrodzie p. Józefa TYLKO
■ n i .  K o l e j o w a  1. 1 8 .

■\ Codziennie wielkie Przedstawiania.
'm Produkcje z w yższe, mapjl gim nastyki
■ i ak robatyk i n i  linie wyciągniętej nad

całym  ogrodem . 8 li) 4 5 
i* Kuchnia zdrow a i tan ia , potraw y w
■ wielkim wyborze — napoje krajow e
■ I zagran iczne  na jlepsze j jakośo l.

jj 1^-* Wstęp 20 cnt. *1Mi
[J Początek w dnie powszednie o g. 7 »le- 
jM czorein, w aiedziele i świ§ta o 5 popoł. g

s i i u k i i s s s u a u

w  NIEZBĘ0NE ~ m  
IDLA KAŻDEGO DOMU!
Najlepszem, liajwydalniejszem  i w użyciu 

najtańszem  m ydłem  jest

francuskie, oszczędnościowe
M Y D Ł O  m  3 2

nadaje najp iękn iejszej b ia łośc i skórze, oraz 
najlepsze do prania w ełnianych i jedw a­
bnych m ateryj. Pó ł klg. tego m ydlą jesl 
lak wydatnem  jak 1 klg. zwykłego. Za n ie­

szkodliw ość faD rykatu ręczy  się.
4 1', k lg  z opakowaniem  I z łr. 60 ot. do­
s ta ć  m ożna w Składzie  m ydeł I parfun.e 
ryj .pod  F rancuzką W iedeń, W il l  b Doe- 

b lie q e rs trn s8 i Nr 38.
!Dla kupców daje się w komis!

Już wyszły z druku!
Poleca się społeczności polskiej myślącej

„Wspomnienia z iredawnej prze-
O łłr tó p i* 1 przez ks. Ad. S ło tw ińskU go.
5 u l U u u l pijam  — w dowód efc<‘i i sza­
cunku dla p. SUditiia BnszczyńkifLęo z a 
30-leLnin juitco ti:i niwit* Mislorji polskiej, 

hi prattii ofinrtiwanu. BiiO 1 1

Skład główny w księgarni S A
K'zyżanowskiego, lub u autora

OOCOGOOOOOOO  ©©©©©©©o©©©©©
o  ©

?• IN T E R N A T  ®

§SS. NAZARETANEKf
p rz y  u l.  W u ra z a w sk ie j ,  I. I b ,  §

§  przyjm uje P A N I E N K I ^  
g  uczęszczająca do szk ó ł pu- © 
§  blioznyoh, a przeważnie do g  
$  sennnaryuui, zapewniając im |  
© troskliwą opiekę i pomoc © 
© w naukach. 859 15©

Ł _
© 
©

)© GGv -OGGOOGGO©©

K s ię g a r n i a ,  s k ł a d  i  w y p o ż y c z a ln i a  
n u t  m u z y c z n y c h  o r a z  e k s p e d y c j a  
847 p i s m  p e r j o a y c z n y c k  3 f>

S. A.Krzyżannwskiego i  Krakowie
olrzyinału ną główny sk ład .

J A W O R S K I  W . Dr. Fr, f. 
O H O L T  R A

ib m rz e n i  1 p r z y s tę p n e  i l ' a n el W arzy. 
Cena ISO ct., z przesyłką poi,-zli'wą l t ‘£ el.

Jan FRKER. (IawiiM  W SKÓROEHSK!

t e

l-H

&

^  O *  &

JAN ER KEK
d a w n i e j

W .  S K Ó K . C Z E W S K I .
Zaopatrzony 8X LAJ> w znaczny zapas lamp DITMARA poci 
naćtf tab r\c /n yc li, jak również utrzymają na składzie NAFTY 
salonowe niezapalna, bez odoru, litr 16 i 18 cent, przy wię­

kszym odbiorze odstępuje rabat.
Naczynia btaszane glazurowane, po najniższych cenach, wszel­

kie przybory do lamp, jak również mydła do prania 
mydełka toaletowe, krochmale, świece Apollo, o l e i / ^  

skalny DEXTRINA, litarnie l t d  / w
WSZYSTKO P0 ZNIŻONYCH CENACH. ^

^ 5
y

WSZYSTKO PO ZNIŻONYCH CENACH.
Eoleeam się łask  iwym względom Sz. K  T. P u lili-. 
eznośei. Z poważaniem  T . l h  a O r l t o r . •S

> -

t e
k

w

U W I A D O M I E N I E
D la  p p  garbarzy lu b  d la  L a n d lu ją -  
c y c h  kora dębową j e s t  zaraz do 

nabycia 833 2 5

M ŁYN  0̂ M ŁEN IA
n a  u ro b n e  c z ę śc i kory dębowej.

T n d z ie ż  ,*araa s n a le ź c  m o ż e  p a ru  
c z e la d ź , z d o ln y c h  z a t r u d n ie n ie

V PBACOWHI ŚLUSARSKIEJ
Aleksandra Łopatkiewicza,

ni. Zw ierzyniecka 1. 10.

r.iw TYLKO PRAWDZIWE ( 1 i )

g r a n a ty  w  o p r a w ie  
ametysty, mołdawity i t. d.

Wz o r y  z w y s t a w y  w P r a d z e .

Ferdynand Hofjnann,
braków, nl. Ctrodzka, 26.

m m sss  gsgggggggsgggjiicigggsiggiggsTggg

i

Jan ER K E R ,  d a w n ie j  W. SK O U C Z E W 8K J. 

lE ^ ie r w s z y  p a r o w y

a n i e r y M s k !  ś l y n  d o  k o ś c i
w Klim kówce, pod Rymanowem,

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki kościanej 
za gotówkę 3%  sconto, na kredyt od 8 eh do 6 ciu miesięcy bpz procentu, 
od 6 ciu do 9 -ciu miesięcy na 8 % , a w razie koniecznej potrzeby i 12

miesięcy kredytuje
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione ua własnych potach n: 

wielką skalę, niużua Oglądać w różnych porach roku. Na donoszących 
o przybycin konie będą oczekiwać na stacji f t y m a i l Ó T n 1.

D!a pośredników w ro zp rzed a ły , dla Panów Naczelników gmin ltp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
fabryka S °/0 prowizji.

Za d o b r o ć  to w a r u  fa b ry fca  r ę c z y

_ _ _ _ _ _ _ Zarząd d>br Klimkówka, o. Rymanów.

Wszech nauk Lekarskich
Or Edmund Fuchacki

ord yn u je  
jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudnia.
Ul. S ła w k o w s k a ,  L 24.

P arte i 6(120-7)

S - i A j a J S T l i S T Ę
cofl/.iiMjnie świużą w rtiłuśui i na r/.pści.

K u rop atw y ,  b ek a sy ,  d z ik ie  k aczk i ,  p r z e ­
piórk i  i w s z e lk ie  in n e  p ta c tw o .

R Y B Y  I R A K I
żywi' i golowMiio.

PASZTET z DZICZY/NY
w y b u n iil u a  sposób tn nciisk i przyr/.mlzany.

B U L I O N
osobliwy, w łasnego wyrobu z dziczyzny 

i ptactw a.

WINOGRONA KURACYJNE
i wszelkie inne owoce krajowe i zagraniczne.

KONIAK
prawdziwy francuski leczniczy słynnej lirmy 

L anneluc-Sanson z Bourg sur Gironde.
poleca 857 2 20

KAROL KNORECK i Ska
Pierwszy handel dziczyzny 

i T O W A R Ó W  K O R Z E Ń J N Y C H  
w Krakowie, FlorjańsKa 23.

1’uwyzszy 7 0 U | i n | | j n  przez cały sc 
handel A C łM I J J U J t j  każdą iluś,•

łow nej zwierzyny, płacąc gol ówki ^JNa ża- 
d.one posyła dr ukowaną inloriiiacie co do 

Iraktow ania załup ionej dziczy my.

SZAF
do cukierni, lub do inne§°  
handlu są za mierr.ą cen<J 
do sprzedania. W iadom uść 
w Adm inistracji .,Kurjera 

Polskie&o*-. s u

Do sprzedania,
\vvd/ ic > .a \ \ 'i e n i ; i .  k i h ż t i  

m i a n y  n ; i  k a m i e n i c e

:
:
:
♦
♦

t
t

w pięknem i Łtlrowem poło­
żeniu, do 30 morgów roli przy 
Krakowie. Gotówki potrzeba 
6 , 0 0 0  złr. — Do trak to ­
wania upoważniony p. Fija- 
łek, tapicer, ul. Krupnicza 

1. 2tt w Krakowie.
8fi 1 1 i

♦  
♦  
♦  
♦

t
t
:
:

Mąki z kości
parowane lub preparowane

k * a > e m  s e r k o w y m

M Ą K Ę  R O G O W 7, 
superfostafy >tp

Odznaozena na wieln wysta­
wach. dostarcza po bnzkonku 
rencyjnie nizkich cenach z za 
ręczeniem podanej ilości proce n­
towej azotn i kwasu fosforo­
wego. Parowa fabryka spodjum 
kościana] mąki i sztucznych na 
wozów B Schonberga i Frdn 

kia w Krakowie. 
Z a m ó w ien ia  p r z e sy ła ć  na  
le ż y  a lb o  do  A g e n c ji d la  
R o ln ik ó w  W -g o  S. M lk ll-  
e b ie g o  av K r a k o w ie , R y ­
n e k  34 , lu b  d o  p od p i 

sa n y ch . 702((i-f)

B. Schonberg i Frankel
'n K.akoflie, nl. Moitowa, 1 .6.

M a m  z a s z c z y t  d o n ie łić  S z . 1’itb li 
c z n o ś o i,  t i  p rz y b y w s z y  z W a rs z a w y ,  
z a ło ż y łe m  w  K r a k o w ie ,  Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
w ła sn e g o  w y ro b u .

C e n y  n a  to w a r ,  z a  k tó re g o  d o b ro ć  
s u m ie n n ie  z a rę c z y ć  m o g ę , n a z n a c z y łe m  
m o ż liw ie  n a jn iż sz e . K a m a s z h i  m ę s k ie  
o d d a ję  p o c z ą w sz y  od  3  z lr . 5 0  c n t . ,  
a  d a m s k ie  o d  3  z lr . i w yżej s to s o ­
w n ie  d o  w y m a g a ń . 81 38;!-f)

B ro n isła w  B obrzań sk i.

:  Paryż 1889 r. iłoty medal, i
i> I M  i łr .  w złocie, jeżeli „CrSme- ♦  
J  Grolloh i ie zniszczy waz, stkich plam J  

okórnych, ja ^ o t i .  ptegcw, plam s ą - #
♦  trobianych, opalenizny, węgrów, czer-

woności nosa i t. d. i
J  Błeć pozostaje do późnej starości lało-
♦  dzteńczo - wieża. Żądać trze b a  w yra- ♦
♦  in ie  „C rem e Grolloh“  cm a  60 eut. [ 
J  gdyż ikazu je  się wiele naśladowań *
♦  Ni ieiue do tego m ydło: .,Savon firo - ♦
♦  lioh“ . koszt. 40 cnt. ♦
♦  Grolicha r-HaIr Mllkonu najlepszy śro J  
t dok do iarbow aaia  włosów złr. I do 2. #

♦  Genem iny sk ład ; J. Grollch, B e r l in .#
♦  Dostać można we wszystkich większych ♦  
J  handlach 
< /» w # w # -L

Starszym i młodszym mężczyznom
c ierp iącym  na

rozdrażnienia nerwowe 
i orgamczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :

Radcy sanitarnego  
Dr. M i l l e r  a
obejmujące radykalne środki leczenia, które 
wyszło obecnie w powiększonej edycji. O- 
trzyinać e można za przesłaniem  W cnt. 

w m arkach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w Brunszw iku

ar"c o o Ł i U L c a a a o o *  u  > a a

p a n i e n k i
l i i  b

U C Z N I O W I E
do szkól publicznych w Tar­
nowie, na rok 1892/3, znajdą 
umieszczeń e w uczciwym domu 
wdowy po profesorze gimna­
zjalnym, zapewniając zdrowe u- 
trzymanie i troskliwość rodzi­

cielską. 34<; 3 3

L  R O S K O S Z ,
Plac Sobieskiego Er 2, Tarnów.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 1

Kurs walut 
i papierów wartościowych

K m kuu•, unia 18 sierpnia.
Waluty.

Kuble1 riisyj^kit* p a p ie ro w e  za  l ! W ...................
M arki n ie m ie c k ie  z a  100 .....................................
20to f r a n k ó w k a ............................................................
D u k a ty  c e s a r s k i e ............................ .... ......................
K u b le  s r e b r u e .............................................................

Papiery wartościowe.

Listy z a s ta w n e
za 100 z lr .  im . w a r t.  o p ró cz  k u p o n u  b ież .

+1 o° o lis ty  z a s ta w , ga l. b a n k u  l u p ......................

............................................................
a w W W* IU%|»rt'lll 

l is ty  z a s t  g a l. tow . k re d , z ie m s  n ie o k r  
+ %  .  .  •  -  a w 41 I. .
4̂ /o w w w * „ 5« 1. .

a a a  w w . . .  .
4 ■/-j0,/., l is ty  z a s ta w n e  g a l. b a n k u  k ra jó w . . , 
0 %  l is ty  z a k ła d u  k re d .  z ie in s k . w lik w id . . 
5P/u lis ty  z a s t .  tow . k re d . z ie m sk . k r ó l .P o ls k .  

S e r .  V. z a  100 ru b li  im . w a r t . ,  o p ró cz  
k u p o n u  b ież . w r u b la c h  i k u p ......................

Obligacje
(za  100 z łr . im . w a r t.  p ró cz  k u p o n u  b ież .)  

5'Vt) G a lic y jsk ie  o b lig a c je  in d e m n i/.a c y jn e  . . 
4u/'o a a p ro p in a t  y ju e  . . .
ó°/0 O b iig . k o m u n . g a l. b a n k u  k ra j .  I. em . .
5% a a a  a a U- a •
4°/0 O blig . p o ży c zk i k ra jo w e j g a l ......................

4V*% a a a a ....................
6*0 a a a . . . . . .
4 %  L is ty  l ik w id a c y jn e  K ró le s tw a  p o ls k ie ­

g o  za  !0<) ru b li  im ie n n e j  w a r to śc i  op ró- /. 
k u p o n u  b ież ą c e g o  w ru b la c h  i k o p . . .

Akcje
(za s z tu k ę  o p ró c z  k u p o n u  b ież ą c e g o ). 

A kcye  ga l i ty j*  ki e g o  b a n k u  h ip o te c z n e g o  . .
v ko lei K a ro la  L u d w ik a ............
n n L w u w sk o -C z e rn io w ie ck ie j . . .

bory
L osy m ia s ta  K ra k o w a   ............................ ....

» a S l . i n i s l a w o w a ................................
a c zerw o n eg o  k rz y ż a  a u s t r .............................
» „ n w ę g ie rsk ie  . . . .
» a n w ł o s k i e .....................
a w ęg. b u d o w y  tu m u  (B azy lik a / . . . .

płacą  ̂ żądają 

złr. ct złr ct,

I I ! ) -  i
r.8-3t>

!u r>
fi 5Ó 
i :»

122 —  

38 75 
9 55 
i> 05 
i 40

98 20 99 __

101 8d 101 50
107 40 108 — Sf;t
!)(! 25 97 —
94 jtsj 95 50 47r
!)4 40 95 .V/,
99 20 KM)
98 20 ! 1

100 50 101 50

101 75 102 73

104 50 
93 00 

100 -  
100 50 
91 40 I 
97 00 , 

104 -

98

105 50 
! "  00 

101
101 5 0  
92 10 
9 8 (0

99 50

324 — I 3}{ 1 -  
1 213 - ' 2 1 0 -  
242 — 244 -

I
23 — 
29 — 
17 25
11 .50 i
12 5)
0 40

24 -

18
12
13.30 
7 —

plusa | żądają

Cennik lwowskiej Izby handlowej,
Lw ów , dnia 17 dierpnia.

A kcye g a lic . b a n k u  h i p o t e c z n e g o ...................
5 %  l is ty  b a n k u  l i i p o tu c / .n e g u ............................
5 %  „ „ n z lO»/0 p re m jn  .

a a ................
4 l i st y g a h e . b a n k u  k r a j ............................
4 %  l is ty  ga l. to w a rz . k r e d y t ,  z ie m sk . 1 1 1 . .  

*■/.,%„ .  .  .  „
4 % ..............................................................f* 1
( la l .  o b lig a c je  i n d e m n iz a c y jn e ............................
K ai. o b lig a c je  p r o p i n a c y j n e ................................
4Va'Vu o b lig a c je  p o ży czk i k ra jo w e j g a l. . . .

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa, dnia 17 sierpnia.

r z a s t. tow . k re d . s e r .  I .......................
* „ 11 d o  V . . .

lik w id a c y jn e  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  
z a s t .  m ia s ta  W a rs z a w y  s e r .  1 . .

Kurs giełd)' wiedeńskiej.
FI tedeń, duia 17 sierpnia 

Renty.
**‘■yiii0.*o r e n ta  p a p i e r o w a ..........................................

« s r e b r n a  ..............................................
i %  n z ło ta  a u s t r j . i i ł k a ............................
5 %  „ p a p ie ro w a  a i i s l r j a r k a ....................
4 %  „ zło t a  w ę g ie r s k a .................................
EP/o „ p a p ie ro w a  w ę g i e r s k a ....................

Obligacje.
5 %  o b lig a c je  in d e m  n iz a c y jn e  g a lic y jsk ie  . . 
4 %  „ „ w ę g ie rsk ie
^V90/o o b lig a c je  p o ży czk i k ra j. g a lic .................

4 %  . ........................................

Listy zastawne.
9 %  L is ty  d łu ż n e  p re in . a u s tr .  to w . k re d . 1880 
:*7o w n w w w w 1NSU
•P/o l is ty  z a s t. ga l. b a n k u  h ip . z 10%  p re m .

*Vi°/o.............................................................
« %  Usty zak l. k re tl . z iem . w K rak . w lik  w.
4 %  l is ty  z a s t .  g a l. tow . k re d . z ie m sk . 41 1. .
41/0/, 2 • 0* » n w 4 n . . .

n n W r ti w 561. . 
^V3°/o l is ty  z a s t .  g a l. b a n k u  k ra jo w e g o  . . 
^ / t 0n> n » a u s tro -w ę g .  b a n k u  . . . .  
4°/o n w w * . . . .
4 %  lis ty  d łu ż n e  p re m . węg. b a n k u  h ip .  . .

d r .  ct. z łr . c t,

::j 4 — :i:;o --
101 101 70
|0 ,  50 1 f ę  20
9S 25 98 95
9 s  ',0 !l!l 20
9 0  70 97 40
99 40 100 10
94 7(1 95 40

101 50 105 20
91 94 70
0 Oli 9 S  30

r u b .  k. rui), k.

103 ■ 
102 00
99

_ __ 102 5( 1
101 90

OfilH) | 
■*:. r»< i 

i i;{9f» 
l(X).rM ; 
I lOłJf'  j 
Kwi ir»,

I CM 30 
91 10 
98
91 >3

1 11 75
109 50 
107 5 0
9 8  30  

101 50  
95
99  39

r - -  '
98  50  

102- | 
II 99  70 

1 2 3 -  I

/Ir. .1

9 0  III 
9.> 0 0  

. 14 15  
, 0 0  7 5  
I 1 0  8 0  
lO Ą  0 5

105 40 
95  10 
98  50  
92  10

112 25 
110 
0)8 -

9 8  8 0  
102-

95 25
99  95 
0 4  TĘ 
99

100 20 
123 50

Priory tety .
4 %  p r io ry te ty  k o l .i  p u lu . K t-p lyuanda  • • • 
4 %  n „ K oszy ce -B u g u ijtiii - - .
4 %  „ „  L w o w .-C ze rń , o p o d a t.  .
^ %  „ „  ,  n ieo p u d .
:,%  * tt p o łu d n io w e j
4°/o n „ w -ęg ie rsk o -g id icy jsk ie j .

Akcje.
A kcje a n g lo - a u s tr .  b a n k u  . . . .  1-6 złr 

n w itśiU ńsk . b a n k u  zw ia/.kow . 160 n 
,  a u s t r .  z a k ła d u  k re d y t ,  z.ieuj. bO B 
m a u s tr .  zak . k r . (Ma l ia n d . i p r?:n . 160 n 
w w ęg . b a n k u  k re d y In w c g o  . . 20(1 n 
v  g a lic .  b a n k u  h ipo tec/ncg**  -0 0  n 
y, a u s t r .  b a n k u  d la  k ra jó w  kor. ^00 v 
n a u s tr o -w ę g .  b an k  - - . . 600 n
„ ( J i i i o n b a i i k u ...............................  200 B

A kcje k o le i A lb rec h ta  200 B
„ A H ó ld a ....................................200 „

* „ p ó łn o c n e j F e rd y n a n d a  lOuO „
n t» K aro la  L u d w ik a  . . . 2J0  „
# n K oszyce  K o g iim in  2<K) n
n n L w ow sko-K /.w iiiiow irek . 2(.Kl B
„ „ p a ń s tw o w e j ........................2(X) B
n n p o łu d n io w e j . . . .  200 B
s  w w ę g ie rsk o -g a licy jsk ie j . 2<io ^
n n w ęg . p ó ł ii.-w sch o d n ie j 200 „

A kcje  g ó rn ic z e  A lp in e  M ordan  . 100 „
„ I u rec k ie g o  to w arz . ty to n ió w . . 200 IV.

Losy.
L o sy  p a ń s tw o w e  z  r . 1854 p o  250 złr- - . . 

» TT 1860 „ 500 „ . . .
* t, 1860 ,  100 B . . .
w ,  1864 ,  100 ,  . . .
n w ęg . p re m . z r .  1870 » 100 . . .
„ n re g u ł .  C i s y .........................................
u a u s tr .  re g u ł. D u n a j u ................................
„ m ia s ta  W ie d n ia  z  r .  1874 .......................
y, s e rb s k ie  100 f r a n k o w e ................................
„ t u r e c k ie ................................................................
„ w ęg  b u d o w y  tu m u  (B azy lika) . . . .
„ k re d y to w e  z  r. 1858  ........................
„  m ia s ta  K r a k o w a .................. ...........................
„ c z e rw o n e g o  k rz y ż a  a u s tr ja c k ie  . . .

w ę g ie r s k ie . . . .
„ K u d o l f a ................................................................
ii m ia s ta  S t a n i s ł a w o w a ................................

Waluty.
D u k a ty  c e s a r s k i e .......................................................
20 fra n k ó w  k i .................................................................
F u n ty  s z te r lin g i  a n g i e l - k i e ................................
M arki n i e m i e c k i e ........................... .... ......................
R u b le  p a p i e r o w e ................................ ......................

[ płacą 
zir. ^ ^ 1

99  — 
93 75 
83 
93  31 

I h>
93  20

152 ,0  
114 75 
3 7 2  5 0  
. I : i .50
3 0 0  -  
32! • 59  
22 0  50  
9 9 5  
214  3 0  
1)2 -  

200  5 0  
.’8 ( )5 -  
214  4 0  
183 -  
2 4 3  75
3 0 1 30  

98  20
199 73 
197 - 
00 30 

181 >0

140 50 
14(1 59  
15 2  25 
182 50
141 75 
130 25  
122 25 
158 50
38  75 
12 20 
0 80 

191 25 
23  25 
17 25 
1 1 50  
23 75 
30

:> 07 
9  50  

11 94  
5 8  52  

119  25

.ądają  
złr ct.

99  8 0  
94 75 
8 5  50  
94 30  

I 17 -  
9 4  - -

153 —  
115 25 
374 — 
314 
30 0  30

221 ■ 
997 
2 15 50  

92  50  
20 0  75 

281,5 -  
214 8 0  
183 50  
244; £ 0  
304 75 

98 80  
2 0 0  25 
197 2 0  

07  3 0  
182

141 50
141 50
153 25 
183
142 25, 
137
122 7:5 
15!) - 
3!) 25 
4 2  70  

7 10 
192 25 
21 -  
17 75 
12 -  

24 75 
32  -

5 0.9 
9  52  

11 99  
08  57  

119 50

8 ÓO rano i  Kraków . 
S IU „ z PocIM-U

10 :!0 pop. z Kraków 
10 10 „ z.Po.lp -I I.

U-48

C. k au strjack ie  knieje państwowe

W Y C I Ą G  Z  J R O Z K L A D U  J A Z D Y
w a ż n y  o d  1 m a j u  IHO?i r .  (lizus śrndkowo-europejski).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza
7 (WIW z  Krakowa | d0 PoJWOłocłySk ma poląc/.anie w R/Oszowi,■
7 11 z Poda Pi l ,lu ,lusla 1 lXuut'K° XQgurz.ii. a w I i/.em>i j i  „ z ru.ig, u , |  'jn ,|fł diyi-uwa 1 Nnw.igu/.agórz.a. (posp.j

do Lwowa mu puł.uw n. w Tarnowie do Slrn/ 
i N. Zagórzu, w Dębicy do Roz wado wu t 
Niidlu /.w/.ia. Dii ^ '/czerwca do 15 wrześniu 
ma także pohu z do Orłowa przez Tarnów 
1 bez zmiany wugnn. do Mszany dolnej (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podg.-Płasz. (osob.)

i do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie 
u J  du Orłowa 1 Koszyc, w Rzeszowie do Jasła 

1 N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa. 
Stryja i Stanisławowa, (osob.)

./.Krakowa/ do Suozawy przez Lwów ma połączenie w 
zPod.~P ł.\ Rzeszowie du Jasła 1 ;N. Zagórza. (p08p.)

do Podwołoczyak ma połącz, w Dębicy il" Ro­
zwadowa 1 Nudbr/.ezia, w Jarosławiu do Kaw\ 

Id ;V» noc. /. Krakowa ruskiej. Suknia 1 Ke/zca, w Przemyślu tłu
1105 „ z iJo d g - l’ł Chyrowa, Slamsławnwa i Stryja. Od 1 lipca

do 31 sierju mu w Tarnowie puł:p z. do Orło­
wa. (osob )

5-50 pop. z Krakowa /  do Tarnowa mu pulnczciue vv Pudgórzu-Pła-
6 00 n z P udg .-P ł.\ szowie do 'Ay w ca (osob.)
1-00
115

pop. z Krak 
7. Pod g  * P ł } d0 W*e l iczlŁi (m ie sz .)

7. Krakowa j
ze / w ie rz .  J

8 T1O rano 7.
0 05
‘•* 00 „ zPudg. PI. 
615 „ z Pud.przsl

7'0f> u iacz. 7. Krakowa 
7 -0  ,  ze /  wie rz. 
7^5 „ z l’odg.-Pl 
7 51 tt z Kod.przsł 
4 40 rano z Krakowa 
4 55 B ze Zwierz, 
fi-00 * Podg.-Pł. 
506  „ Podg.przsl.
1  15 pup. 7.Krakowa 
2-30 n ze Zwierz.
2 34 „ z Podg.-Pł 
Ź'40 n Podg.przst.

do Husiatyna przez Suclią, Nowy S:icz, N 
Zagórz, ma połączenie w KalWar.ji du Wa­
llowie i Bielska, w Suchy du Żywca 1 /.war 
duma, w N. Sipi/.ii ilu Orłowa 1 Koszyc, 
w Zagórzanach du (iurlic (miesz.) 

do Chyrowa ju-zez Snch;j, Nowy Sącz, N. Za 
gór z. ma połączenia w Kulwarji do Wadu- 
wic, w Zagórzanach du ijorlic, w Jaśle du 
Rzeszowa, (miesz )

do Oświęoima (mletz.)

5 50 pop. z Krakowa |
6 05 „ z Podg.-Pł. I  de 2yw0a (otob.)

z P o d .p r z s t . /
kowa f  do C 
j .  PI. < do 
przst. i. wr

Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 

ześnia. (potpietzny)

p ó ł n o c n a .

611
8 00 rano z Krakowa 
8 13 w z P o d j 
819 w Pod.pi

K O L E J  
O d c h o d z ą  z  K ra k o w a .

6-40 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, 
szawy, Wiednia (osob.).

6’40 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, 
dnia (posp.)

9'25 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, War 
szawy, Wiednia (osob.).

3 -05 popoł. do Bielska, Żywca, Wadowii 
(osob.).

6 08 popoł. do Oświęcima. Cli wic, Warszawy (osob.)Sr,. 1   J , ,  1 . . .  . \ki 4n ,'n »

Przyjazd do Krakowa lub Fodyórza.

ł ftO ra n o  Pi 
5 (K> _ Ki

6*I - rano pi

id g .-P ł.
nkńw

■ Ig.-Pł. 
.ików

lu pop Pod
Kruk

g .-l* ł.

8'lKt w iec/.. P o d g .-P ł .  J 
8 '2 0  _ K ruków  i

0  34 w  n o c y  P o d g .-P ł .  
9 '4 2  n K rak ó w

8 -H  ram
KT.5 .

7 58 ran o
S I S  _

P o d g . p i . r  
K rak ó w  \

i'ńs -i’1- f
K rak ó w  I

7 0 0 w iecz. P o d g .-P ł .  f  Z 
7 15 n K rak ó w  \

5*U )ran o  P o d g . p rz s t .  I 1 
5  46 B P o d g .-P ł .  *
5  frf) n Z w ie rz y n . \
6 05  _ K rak ó w

l  P o d w o ło czy sk  m a  p o łąc z e n ie  w P rz em y ś lu  
o d  N. Z a g ó rz a ,  w R zeszo w ie  o d  J a s ła ,  w 
T a rn o w ie  od I l ip c a  d o  31 sie |-ppiH  z Ko- 

1 szy c  i O rło w a , (o so b .)

z S u c z a w y  p rzez  Lw ów. (p o sp .)

ze L w ow a m a  p o łą c z e n ie  w P rz e m y ś lu  od 
N. Z a g ó rza , w R zeszo w ie  od  J a s łu ,  w  D ę. 
b icy  o d  R o z w ad o w a  1 N ad h rzeziu , w I u rn o  
w ie  o d  O rło w a  1 M szany d o ln e j, ( o s o b )

z P o d w o ło czy sk  m a p o łąc z , w P rz em y śl o od  
S tan is ław o w  a , SI ry ja  i *N. Z a g ó rza , w P o d - 
g ó rz u -P ła sz o w ie  od  25  cz&rwca d o  15 w rz e ­
ś n ia  z M szany d o ln e j ,  R ab k i, C h ab ó w k i (Z a ­
k o p a n e g o )  litr/, z m ia n y  w ag o n ó w  (o so b .)

Z P o d w o ło czy sk  in a  p o łącz , w P rz u m y ś lu  od 
H u s ia ty n a , S ta n is ła w o w a . S h y ja p rz e z C .h y -  
rówr, w J a ro s ła w iu  od B c ł/.ca , S o k a la  i R a ­
w y ru sk ie j,  w R zeszo w ie  o d  J a s ła ,  w D ębicy  
od  R o zw ad o w a  i N ad b rzez ia , w T a rn o w ie  
o d  K o szy c , O rło w a  i N. Z ag ó rza  (p u sp .)

z T a ra o w n  m a w P o d g ó rzu -P ła szo w i®  p o łą ­
c zen ie  o d  Ż y w ca, (o so b .)

z w ie ilo z k l in a  u o łącz . w Bierzanow iw  d u  L w o­
w a. a  w P o d g ó rz u -P ła s z o w ie  d o  \U /a n v  
<loii)ej od  25 c.zer\yca d o  15 w rznś. (n ń o sz .)
W ie liczk i m a p u b  (cz. w P o d g ó rzu -P łas ilo w ’ie 
<lo b u e liy , N. S ącza  i N. Z ag ó rza  (m ie sz .)  
H u s ia ty n a  p rzez  (Ih y ró w , Now y Z ag ó rz , 
Now y S ą c z , S u c h ą ,  m a  p o łącz  w J a s ie  od 
R zeszo w a , w Z ag o rzan ;i« h  7. G o r l ic ,  w N. 
S ą c z u  z O rło w a i K oszyc  w czas ie  od 1

149 p o p  P o d g . p rz s t .  |  
? o d g .-P L  I

X-IHł 
4-15

Podg 
Zw ierzyn,
K raków l

10 l i i ra u n  l ’ >'l l!1!?*1. 
IU-18 ,  roUfc.U.
ioa* .»oW . K/it*?

8  5!ł w ie rz . P o d . p rz s t.  
Sf/J « Podg.-Pł.
9 07 ,1 Z w ie rzy n .
y-22 t> Kraków’ ^
8-24 ra n o  P o d g . p rz s t .  |

l ip c a  d o  31 s ie rp n ia ,  (m ie sz  )

z H u s ia ty n a  p rzez SłŁryj, N. Z a g ó rz , N. S ącz , 
^ l|r h ą ,  m a  p o łącz , w J a ś le  od  R zeszow a, 
w Z ag ó rza n a c h  /. G o rlic , w N. S ą c z u  /. (h  

'V S u c h y  o d  Z w a rd o n ia  i Ż y w cu . \y 
K aiw urji 0(j R ie l^k a  i W adow ic, (m ie sz .) .

*  O św ię c im a  (m le tz .)

8-308'-:
P m lg .-P |.
K rak ó w

Żyw oa m a w  K alw arji 
d o w ica in i- (o so b  )

p o łą c z e n ie  z  W a-

7-5K\viecz. P o d . p r z s t )  z M szany d o ln o ),  C h ab ó w k i (Z akui 
P o d g .-p |.  J. R a b k i,  k u rsu je  ty lk o  ~ >8 0 4

8-20 K rak ó w  /  w rz e śn ia , ( o s o b .)
ó d  25 czerw ca  d o  17

R o zk ład  ja z d y  w fo rm acie  k ie sz o n k o w y m  p0 jo  ct- 
m o ż n a  n a  W szystk ich  s ta c ja c h  k o le i i u k o n d u k to ró w .

u a b y ę

W ro c ław ia , W ar-

W ie-

Wadowic, Cieszyna, Wiednia

     . . .
10 — w lecz, d o  B e rn a , W ro c ła w ia , W ie d n ia  (p o sp .)

przychodzą do Krakowa.
6-4C ra n o  z B e rn a  i W ie d n ia  (p o sp .).
7'3'.l ra n o  z W arszaw v  (osob ,).
0 '4 t  ra n o  z B ie lsk u , X yw ca, W ad o w ic , C ieszy n a , B e rn a , W ro c ła ­

w ia . W ie d n ia  (o « o b ).
5*— p opo ł. z B ie lak a , Żyw cu, (.ie.s7.y t1a , B e rn a . W arszaw y . W ro c ła ­

w ia  (o so b .) ,
8 '45  w iecz. z G ra n ic y , B ie lsk u , Ż y w ca . W ad o w ic , C ie szy n a , B e rn a , 

W ie d n ia  (p o sp .) .
10*08 w iecz. z G ra n ic y , B ie lsk a , Ż yw ca, W ad o w ic, C ie szy n a , B e rn a . 

W ie d n ia , W ro c ław ia , (o so b .) .

W s z e lk i©  p a p ie r y  w a r to ś c io w e ,  bankno­
ty zagraniczne i monety kupaje i sp/zedaje pod 

korzyitniejszemi warunkami

Wydawca, iw n l iy  I tdpcwlcdzlalcy nądcktsr: ijr. łCzcf OrtcwtkL.

w  K r a k o w ie ,  K y n e k  i. 30. Zlecenia
Z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez 4 *  

liczenia prowizji.

Drab. Wł. L  Asezyn SpśłM, ped zarz. GadaM tklege.


